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PROLETBRIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


BOTNIGZI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK I (V) 


NOWY ETAP HISTORII NIEMIEC 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 9 PAŻDZIERNIKA 1949 ROKU 


Nr 277. (1202) 


Pod kierownictwem demokratycznego rządu ludowego 
naród niemiecki wkracza ma drogę 


współpracy z obozem postępu i pokoju 


BERLIN (PAP). Postępowa prasa 
berlińska omawia obszernie znacze- 
nie doniosłych wydarzeń, które do- 
prowadziły do powstania w dniu 7 
października demokratycznej Repu- 
bliki Niemieckiej, 

„TAEGLICHE RUNDSCHAU" 
stwierdza, że naród niemiecki bar- 
dziej jeszcze od innych zainteresowa 
ny jest w utrwaleniu pokojn. W in- 
teresie narodu niemieckiego leży też 
zjednoczenie kraju oraz zabezpiecze- 
nle jego niezależności. Obecnie cel 
ten będzie mógł być osiągnięty, gdyż 


Ogólnoniemiecki rząd demokratyczny 


Proklamowanie w Berlinie Niemie- | zachodnio-niemiecki, 
ckiej Republiki Demokratycznej jest |z 
doniosłym wydarzeniem w stosun- | wielkokapitalistycznych, 
kach międzynarodowych. Jest to no-| Waszyngtonu i Watykanu, wskrzesi- 
wy poważny krok ma drodze demo- [cieli zaborczości niemieckiej, „rząd“, 
rozwiązania problemu |który drży ze strachu przed zakoń- 
na drodze stworzenia czeniem okupacji, gdyż jedynie obec 

pokojowego państwa |ność wojsk okupacyjnych podtrzymu- 


kratycznego 
niemieckiego, 
zjednoczonego. 
niemieckiego i umożliwienia demokra 
tycznym Siłom narodu niemieckiego 


wniesienią swego wkładu w walkę z | wojny, 
anglosaskim imperializmem, o utrwa | hasła nacjonalistyczne 


lenie pokoju w Europie. 


W wyniku antypoczdamskiej poli- (siły neokitlerowskie. 
tyki, prowadzonej przez rządy Sta-|na rozkaz Amerykanów przekształca 
7 i|Niemcy Zachodnie 
Francji, został w ubiegłym miesiącu |imperializmu amerykańskiego, w na- 
utworzony pod dyktatem tych trzech | rzędzie jego ekspansji. 


nów Zjednoczonych, W. BĘtanii 


mocarstw separatystyczny, marionet 
kowy „rząd* Niemiec 
zmużła siły demokratyczne w 

ków i wzmocnienia walki o jed 


ność Niemiec. Przekształcenie Nie- 
mieckiej Rady Ludowej, reprezentu- 


jącej siły demokratyczne całych Nie- | 


micc w prowizoryczny parlament i 


powolanie ogólnoniemieckiego rządu ; niczący 
sily demokratyczne w |WILHELM PIECK. podkreślił, że de- 
jcyzja powolania rządu ogólnoniemie- 


dowodzi, że 
Niemczech znalazły właściwą droge 
wałki o jedność Niemiec i pelną de- 
mokratyzację życia narodu miemiec- 
kiego. 

Wystarczy nawet pobieżnie porów 
nać manifest ogłoszony przez parla- 
ment niemiecki z „konstytucją“ zachod 
nia-niemiecką, opracowaną w Waszyng 
tonie. aby nie mieć żadnych watpli- 
wości co do tego, kto rzeczywiście 
reprezentuje siły postępowe i demo- 
kratyczne w Niemczech. 

Wyłoniony w Berlinie przez przed- 
stawicielstwo ludowe całych Niemiec 
rząd ogółno-niemiecki stoi zdecydo- 
wanie na gruncie układu poczdam 
skiego, domaga się odrodzenia nie- 
mieckiej politycznej i ekonomicznej 
jedności, jest za demilitaryzacją Nie- 
miec, przeciw podżegaczom wojen- 
nym i ich niemieckim pachołkom. 
OGÓLNO-NIEMIECKI RZĄD LU- 
DOWY WYPOWIEDZIAŁ RIẸ JAS- 
NO I WYRAŹNIE ZA UZNANIEM 
GRANICY NAD ODRA INYSA. ZA 
PRZYJAŹNIĄ Z POLSKĄ LUDO- 
WA. ZE ZWIĄZKIEM RADZITEC- 
KIM I WSZYSTKIMI KRAJAMI 
DEMOKRATYCZNYMI. Ogólno-nie: 
miecki rząd ludowy jest wyrazicie- 
lem. dążeń niemieckich sił demokra- 
tycznych i postępowych. 


Z drugiej strony mamy tzw. „rząd“ | W EUROPIE. 


Kto otrzymał nagrodę == 
za rozwiązanie logogryfu Ñr 4 f 


W dniu wczorajszym przeprowadzono, losowanie nagród dla uczestników 
naszego konkursu rozrywek umysłowych, którzy nadesłali prawidłowe roz- 


wiązanie logogryfu Nr 4, — 


„Irzeba wzmióc czujność” 


PIERWSZA NAGRODĘ w postaci wiecznego pióra otrzymała ob. Ko- 
packa Zofia =- Łódź — Ruda, ul. Niedziałkowskiego 5. 

NAGRODY KSIAŻKOWE wylosowali: Witczak Władysław — Łódź, ul. 
Piasta 27 (M. Jastrun : Mickiewicz“); Chrzempka Marian — Łódź, ul. Fa= 
bryczna 22 (L Erenburg: „Upadek Paryża“); Strzałkowski Wladyslaw — 
pow. Pabianice, Jutrzkowice 13 (P. Werszyhora „Ludzie o czystym sumie- 
niu*); T. Pierzchełka i B. Rozpierski — Łódź, ul. Zródłowa 11 (J. Stalin: 
„Zagadnienia Leninizmu*!; Pietrzykowska Wanda — Zduńska Wola, ul. 
Złota 29 (BR, Ibanez „Ziemia przeklęta”): Kukieła Stanisław — Łódź, ul. 
Srebrzyńska 87 (A. R, Evens „Wędrówka renów*); Maziarz Józef — Ozor- 
ków, ul. Zagajnikowa 35 (J, Krymow „Statek Derbent*); Kurek Józefa — 
Łódź, ul, Nowomiejska 3 (W, Wasilewska „Oblicze 
jan — Piotrków Tryb. ul. Stalina 31 (B. Prus „Placówka”). 

Wszyscy nagrodzeni zechcą się zgłosić po odbiór nagród do Redakcji 


Zachodmich. |na to, co się dzieje w strefach za- 
Wytworzyło to,nową sytuację, która |chodnich Niemiec. 
Niem | większynt -zadowoleniem wita ox des 
czech do wyciągnięcia odpowiednich Icyzję niemieckiego 


Niemcy za pośrednictwem wybra- 
nych przez siebie przedstawicieli bę- 
dą mogli sami pokierować swoim 10- 
sem, rozwinąć gospodarkę, uwolnić 
naród od niebezpieczeństwa skoloni- 
zowania przez imperialistów i wejść 
do rodziny równouprawnionych i mi 
łujących pokój narodów. 
„NATIONAL ZEITUNG" pisze, że 
konstytucja Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, która w dniu 7 paź 
dziernika nabrała mocy obowiązują- 
cj, daje nowemu państwu podstawy 
do ukształtowania swego życia na 


składający sie 
niemieckich wół 
agentów 


przedstawicieli 


je jego istnienie. „Rząd“, który jaw- 
nie i bezustannie posżega do nowej 
który systematycznie glosi 
i odwetowe, 
pod którego skrzydłami grupują. się 
„Rząd”, który 


w główną bazę 


Naród polski z niepokojem patrzy 
I dlatego z tym 


i ś przedstawicie]- 
stwa ludowego, wyłonienia rządu 
prawdziwie demokratycznego. dekla- 
rujacego całkowicie poparcie dla sił 
walczących o pokój. 

W swoim przemówieniu 
parlamentu 


przewod- 
niemieckiego, 


ckiego nie jest czymś przypadko- 
wym, że jest ona rezultatem demo: 
kratycznych reform  przeprowadzo- 
nych w strefie radzieckiej. Pieck 
wyraził wdzięczność Związkowi Ra- 
dzieckiemu, za pomoc, jaką udzielił 
niemieckim siłom demokratycznym. 
za to, że nie szczędził wysiłków, by 
wprowadzić w Życie postanowienia 
układu poczdamskiego i konferencji 
warszawskiej, 

Gniew i oburzenie narodu niemiec- 
kiego przeciw ustanowieniu „rządu“ 
separatystycznego w Bonn znalazły 
dobitny wyraz w masowych wiecach 
i naradach, na których uchwalono 
rezolucje. żądające powołania do žy- 
cia prawdziwego rządu  ogólna-nie- 
mieckiego, wyrażającego interesy 
mas ludowych. Dzisiaj taki rząd już 
istnieje. Polska, a z nią wszystkie 
demokratyczne narody będą z głębo- 
kim zainteresowaniem i życzliwością 
śledziły postępy tego rzadu w dziele 
dalszej demokratyzacji Niemiec i je- 
go walte o urzeczywistnienie tych 
kaj = zadań, jakie sobie posta- 
wl. 

DEMOKRATYCZNY RZĄD NIE. 
MIECKI POWSTAŁ JAKO CZYN- 
NIK POKOJU [ STABILIZACH 


? 


dnia*); Piekarz Ste- 


„Głósu”, ul, Piotrkowska 86, UT p. dnia 10 bm. w godzinach od l2-ej do 
Ióej. Nagrody dla zamiejscowych — wysłane zostaną pocztą. | 


drodze do pokoju, bezpieczeństwa 1 
dobrobytu. Rozpoczął się nowy etap 
historii niemieckiej — stwierdza 
dziennik. Dzień wczorajszy jest w 
rzeczywistości naszym pierwszym 
świętem narodowym. Wyciągnęliśmy 
naukę z naszej nieszczęsnej przeszłoś 
ci i wyrzekliśmy się sił, które już 
wielokrotnie doprowadziły naszą oj- 
czyznę do. upadku. 


„TRIBUENE“ organ wolnych nie- 
mieckich związków zawodowych, 
stwierdza, że parlament ludowy i 
rząd niemieckiej republiki demokra- 
tycznej będą kierowały się jedynie 
ogólnym interesem ludu niemieckie- 
go. Zadaniem ich będzie podjęcie e= 
nerricznej pracy twórczej oraz pro- 
wadzenie konsekwentnej polityki po 
kojowej, ażeby prowadzić nowe de- 
mekratyczne Niemcy do wielkiej 
wspólnoty narodów prawdziwie de- 
mokratycznych 1 miłujących pokój. 
Przede wszystłrim zaś nowe demokra 
tyczne Niemcy winny stanąć po Stro 
nie tych krajów, które, jak Związek 
Radziecki i demokracje ludowe — po 
poparły walke Niemców o jedność 
narodową i niezależność, opierając 
się niczachwianie na uchwałach pocz 
damskich. 


„NEUE ZEIT“ zwraca uwagę na za 
powiedź utworzenia w ramach no- 
wego gabinetu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Dziennik pisze, że 
twerzenie tego ministerstwa tłuma- 
czy się koniecznością ukształtowania 
stosunków Niemiec z innymi naro- 
dami. Niemcy — pisze dzienn:k — 
raamil się na skutek wojny agre- 

eji o e będą mogly io- 
wstać znowu tylko na podstawie za-, 
ufania tych państw, które padły on~ 
gi$ ofiarą niemieckiej napaści, 


„NEUES DEUTSCHLAND", cen- 
tralmy organ Socjalistycznej Partii 
Jedności, podkreśla. że Niemiecka 
Rada Ludowa nie poszła droga hań- 
by i poniżenia, jak autorzy t. zw. 
kanstytucji z Bonn. Konstytucja, u= 
chwalana przez Niemiecka Radę Lu- 
dowa jest prawdziwie demokratycz- 
ną, a z jej przyjęciem wiąże się moc 
na wola przywrócenia narodowi jego 
niezależności. Socjalistyczna Partia 
Jedności Niemiec, świadoma swej od 
pawiedzialności wobec mas pracują- 
cych, wyznaczyła zgodnie z konsty- 
tucją jako najsilniejsza frakcja, swe 
go przewodniczącego Ottona Grote- 
wohła na stanowisko premiera przy- 


szłego rządu. Jeżeli rząd ten, przy 
poparciu partii i organizacji demokra 
tycznych, wykona z powodzeniem 
swe wielkie zadanie, wówczas nadej 
dzie dzień, w którym cały naród nie 
miecki będzie rzeczywiście wolny i 
zupelnie niezależny, a zasady demo- 
kratycznej konstytucji zostaną wpro 
wadzone w pełni w życie. 


wanie tymczasowego rządu niemiec- 
kiej republiki demokratycznej zosta« 
ło przyjęte z radością wśród mas pra 
cujących. Uchwały, deklarujące po- 
parcie nowemu rządowi, napływają 
do Berlina nie tylko ze strefy ra- 
dzieckiej, lecz i z Niemiec Zachod- 
nich. Już pierwsze głosy robotników 
ze strefy amerykańskiej i angielskiej 
dają wyraz głębokiemu zadowoleniu 
z powodu historycznych wydarzeń, 
jakie rozegrały się w Berlinie, 
BERLIN (PAP). Ukonstytuowanie 
się parlamentu ludowego i proklamo 


Gała Polska 


manifestuje 


spół 


procent primy. 


Dwie następne nagrody w wysokości 30.000 zł przypadły na- 
stępującym zespołom: tow. HELENY MICHALAK z PZPB Nr 
6, oraz zespołowi tow. WOJCIECHA BALCERZAKA z PZPB 


Nr 7 


Wysokie nagrody 


dia mejiepszyych 
zespołów tkackich = 


(Z OSTATNIEJ CHWILI). Jak donoszą nam, Zarząd Gł. Związe 
ku Zawodowego Włókniarzy przyznał wysokie nagrody pienięż- 
ne pięciu zespołom tkackim, które w ubiegłym miesiącu użys= 
katy najlepsze wyniki pod względem ilości i jakości produkcji. 

PIERWSZĄ NAGRODĘ w wysokości 70.000 zł otrzymał ze” 
tow. APOLONII BAŃKOWSKIEJ z PZPB Nr 9, 
wykonał bazy akordowe w 105 procentach i wyprodukował 35 
procent ekstry oraz 40 procent primy. 

DRUGĄ I TRZECIĄ NAGRODĘ po 50.000 zł zdobyły zespo- 
ły: tow. ROMANA WESOŁOWSKIEGO z PZPB Nr 3 — 33,11 
procent ekstry, 64 procent primy oraz tow. IRENEUSZA MAR- 
CZYKOWSKIEGO z PZPB Nr 2 — 48,8 procent ekstry, 


który 


37,9 


Symbol polsko-radzieckiego 
braterstwa broni 


Order Czerwonego Sztandaru 
dla trzech polskich dywizji 


WARSZAWA (PAP). Dnia 5 paź- 
dziernika rb. attache wojskowy przy 
ambasadzie ZSRR w Warszawie, 
gen. mjr Masłow dokonał aktu wrę- 
czenia orderów Czerwonego Sztanda 
ru, którymi rząd radziecki odznaczył 


w czasie ostatniej wojny, za chlub- 


swe gorące uczucia 


ny udział u boku Armii Radzieckiej 
w walce z faszystowskimi Niemcami, 
dywizje: Warszawską Dywizję Piecho 
ty im. Henryka Dąbrowskiego, Po- 
morską Dywizję Piechoty im, Jana 
Kilińskiego i Drezdeńską Dywizję 
Piechoty im. Bartosza Głowackiego, 


przyjaźni dla narodu radzieckiego 
Robotnicy masowo wstępują w szeregi TPPR 


Warszawa (PAP), Inauguracja 
„Miesiąca Pogłebienia Przyjazn: Pol 
sko - Radzieckiej" przekształciła się 
w potężną manifestację braterskich 
uczuć narodu polskiego do naro- 
dów Związku Radzieckiego. Na ze- 
braniach, masówkach i akademiach 
odbywających się w zakładach pra 
cy i uczelniach masy pracujące i 
młodzież podkreślają, że pogłębie- 
nie przyjażni ze Związkiem Radzie 
ckim — to wzmożenie sił obozu po 
koju. 


7 bm. w dniu rozpoczęcia „Mze- 
siąca Pogłębienią Przyjaźni Polsko 
-Radzieckiej* odbyły się w stolicy 
iw woj. warszawskim, łódzkzm. 
krakowskim ij pomorskim. poznań 
skm liczne akademie, i 
masówki w zakładach pracy i uczel 
niach. Na zebraniach» prelegenci za 
poang szerokie rzesze Społeczeń- 
stwa polskiego ze zdobyczami Zwią 
zku Radzieckiego, Zebrania uzupeł 
niły części artystyczne. 


W Katowicach uczestnicy akade 
m: udali się na Plac Wolności, 
gdzie złożyli wieńce pod Pomni- 
kiem Wdzięczności dła Armii Ra- 
dzieckiej, Załogi robotnicze w wie- 
du zakładach pracy woj. śląskiego 
podejmują uchwały  gremialnego 
wstąpienia w szeregi Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko = Radziec- 
kiej. 

Miodzież ZMP, SP i ZHP w Ło- 
dzi, Krakowie i Bydgoszczy prze- 
prowadziła w szkołach podstawo- 
wych. gimnazjach na wyższych u- 
czelniach i w świetlicach pogadan- 
ki o szkolnictwie i oświacie w Zw. 
Radzieckim, 

Staraniem Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych odbędą się 
w 50 świetlicach przy zakładach 
pracy w stolicy wieczory literackie, 
popularyzujące utwory pisarzy ra- 
dzieckich. 


4004%Ł020402909000000000604090000000000404400004040000440000490400005400000090700000000060000400000400 


WIEDEŚ (PAP) — Dziś, w nie- 
dzielę odbywają się w całej Austrii 
wybory powszechne. W porównaniu 
z poprzednini wyborami w roku 
1945, liczba wyborców wzrosła o 27 
procent, tj. prawie o milion osób. 
Zjawisko to tłumaczy się tym, że w 
okresie po pierwszych wyborach po- 
wojennych udzielono prawa głosu 
tzw. „mniej obciążonym*  hitlerow- 
com oraz nadano obywatelstwo au- 
striackie 200  tysiacam  volxsden- 
tschów 1 Niemców sudeckich, Na 
wzrost liczby wyborców wpłynął rów 
nież powrót do kraju b. jeńców wo- 
jennych. 

Kampania wyborcza zakończyła 
się w sobotę o godz. 20-ej. 

Kier katolicki zaangażował się do 
kampanii wyborczej, wzywając do 
głosowania na partię ludową. 


Z drugiej strony przed wyborami 
wielu socjalistów austriackich zade- 


nek do postawy prawicowego kierow 
nictwa. Przywódca lewicowych socja 
listów — Erwin Scharff oświadczył 
w wywiadzie prasowym, że ostatnio 
do bloku lewicy zgłosiło akces 500 


wyższych i niższych funkcjonariu- 


monstrowało swój negatywny z 
pe 


w Austrii 


szy partii socjalistycznej, w tym 
37 burmistrzów i wiceburmistrzów, 
68 radnych miejskich, 35 przywód- 
ców związków zawodowych, 5 redak- 
torów prasy socjalistycznej i 62 dlu- 
goletnich działaczy socjalistycznych. 


zsbrania T 


W woj. bydgoskim 80 zespolów 
świetlicowych wyjedzie na wieś z 
repertuarem poświęconym literatu- 
rze i muzyce radzieckiej. Państwo- 
we Teatry Ziemi Pomorskiej Wy- 
stawią w większych miastach Po- 
morza dwa utwory autorów radzie 
ckich: „OKNO W LESIE“ Rachma- 
nowa i „GRZESZNICY BEZ WI- 
NY” Ostrowskiego. „ARTOS“ orga 
nizuje w woj. olsztyńskim występy 


zespołów artystycznych w 40 mająt 
kach PGR. 

Wybitny Skrzypek pol- 
ski — Tadeusz Wreński oraz znako 
mity pianista radzieck: — Lew 0- 
borin wystąpił na koncercie w Kra 
kowie. 

Kraków (PAP). W parowozowni 
Dyrekcji Okręgowej PKP odbyła 
się 8 paździermka rb. uroczystość 
wręczenia 100-tysięcznej Jeg:tyma- 
cji TPPR w woj. krakowskim. 


Chiński rząd ludowy wita z radością 


nawiązanie stosunków dyplomatycznych z Polską 


_PEKIN. (PAP) Minister Spraw | Republiką. Chin. 


Zagranicznych Ludowej Republi 
ki Chin — Czu En-Laj — prze- 
stał do wiceministra Spraw Za 
granicznych R. P. Leszczyckiego 
odpowiedź następującej treści: 
W imieniu centralnego rządu 
ludowego Ludowej Republiki 
Chin donoszę, że byłem wielce za 
szczycony nańskim  telegramem 
z dnia 5 października 1949 roku. 
Dowiedziałam się z radością, że 
pański rząd postanowił nawiązać 
stosunki dyplomatyczne między 
Rzeczpospolitą Polską a Ludową 


Niniejszym za- 
wiadamiam pana, że centralny 
rząd ludowy Ludowej Republiki 
Chin wita gorąco niezwłoczne 
nawiązanie stosunków dyplomaty 
cznych miedzy Ludową Republiką 
Chin a Rzeczpospolitą Polską i 
postanawia dokonać wymiany am 
basadorów. 


(©) CZU EN-LAJ, MINISTER 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 
CENTRALNEGO RZĄDU 

LUDOWEJ REPUBLIKI CHIN 


Pekin, 7 października 1949 roku. 


Rowe wielkie zwycięstwa 


Chińskiej Armii Ludowej 


Pekin (PAP). Agencja prasowa 
Chin Ludowych podała do wiadomo 
šei, że oddziały Armii Ludowej wy- 


| woliły przeszło 10 nowych miast, 


Inne oddziały Armi Ludowej, na 
cierające od wschodu, przecięły il- 


zwoliły wyspę Kintang. Kintang jest | nie kolejową Hankou — Kanton, o= 


największą wyspą grupy Czuszan i 
liczy przeszło 50 tysięcy mieszkań- 
tów. Wyspa ta stanowiła jedną z naj 
ważniejszych baz morskich Kuomin 
tangu, Podczas walk rozbito dwie dy 
wizje nieprzyjaciela, 

Wojska Ludowe. działające w cen 
tralnej częśći prowincji Hunan, wy- 


«a 
> 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu 


toczyły miasto Leiyang i zajęły mia 
sto Kungsin. 

Oddziały Armii Ludowej, operu- 
jącę w zachodniej części Hunanu, 
zbliżyły się do granicy prowincji 


Kweiczon, wyzwalając przeszło 100 
miejscowości, 
P 


* 


du kuomintangowskiego RAN: 


tera donosi z Hong-Kongu, że chiń- TONU. 


skie wojska ludowe pod dowództwem 
generała Czen Kenga, zdobyły miasto 
KuKong i znajduja się o 110 kilọ- 
metrów od tymczasowej stolicy rzą- 
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w sali FILHARMONII, ul. Narutowicza 20 


odbędzie sie 


UROCZYSTA AKADEMIA 


z okazji rozpoczęcia 


Miesa Pogłębenia Proyjaní Polsko-Radzierk e 


zorganizowana przez Oddział Grodzki 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi 


Część artystyczną organizuje „ARTOS“ 


RNANNNNURKECZHNURNOKANENNARENENKZNKZERZERERNUGZZZNAKANEANNATNOCONNNNWNONNBUROSEENON, 


Władze kuomintangowskie przygo- 
townją się do ewakuacji na wyspę 
Formozę oraz ağ Czung Kingu. 


Str. 2 


Szkolenie mowycis k ad r 


gwarancją wypełnienia planów produkcyjnych 
Drugi dzień obrad rozszerzonego plenum Zarządu Głównego Związku Włókniarzy 


W dniu wczorajszym, w obradach | ków sięga 50 proc. Niestety, na za- 


rozszerzonego plenum Zarządu Głów 
nego Związku Włókniarzy wziął u- 


dział sekretarz Łódzkiego Komitetu | gę, 


PZPR, tow. A. Żebrowski oraz kie- 
rownicy Referatów Pracy i Płacy 
łódzkich fabryk włókienniczych. Na 
porządku obrad znalazł się referat 
sekretarza generalnego Zarządu Gł, 
tow, A, Aniołkiewicza na temat rea- 
lizacji Układu Zbiorowego. 

Na wstępie mówca stwierdził, że 
wprowadzenie w życie nowego Ukła- 
du Zbiorowego nie natrafiło na po- 
ważniejsze trudności. Zaszeregowa- 
nie pracowników zostało przeprowa- 
dzone zgodnie z Umową. Nieliczne 
wypadki mylnego zaszeregowania wy 
nikły raczej z niewłaściwej interpre- 
tacji odnośnych punktów Umowy. 
Wypadki takie, w miarę ich ujawnia 
nia, były przez Rady Zakładowe oraz 
administracje zakładów zgodnie usu- 
wane. Nie wszystkie gałęzie przemy- 
słu i nie wszystkie zakłady pracy 
wypełniają obecnie plan produkcyj- 
ny. 

Do przyczyn niewykonan:a planów 
produkcynjych należą: słaba dyscy= 
plina pracy, brak kwalifikacji wśród 
kadr robotniczych, zła organizacja 
pracy, a nawet w poszczególnych wy 
padkach nieprawidłowo ustalone ba 
zy. A przecież zagadnienie wykony- 
wania baz to nie tylko kwestia wy- 
konania planów produkcyjnych. ale 
i kwestia wysokości zarobków robot 
niczych. 


MUSIMY SZKOLIĆ KADRY 


— Stwierdziliśmy, — mówi tow. 
Aniołkiewicz — że jedną z poważniej 
szych przyczyn nie wykonania baz 
jest zła organizacja pracy, a miano- 
wicie: obciażanie robotników zby 
tecznymi, dodatkowymi czynnościa- 
mi, nieodpowiednie miejsce pracy, 
złe oświetlenie miejsca pracy, nie- 
sharmonizowanie pracy zespolowej, 
jak również praca w akordzie przy 
źle przygotowanym suroweu, Rza- 
dziej przyczyną niewykonywania baz 
są niewłaściwe obroty maszyn. Ma 
to miejsce przy starym, zużytym par 
ku maszynowym. 

Przed Zwiazkiem Włókniarzy stoi 
zadanie zlikwidowania wszystkich 
przeszkód na, drodze do wykonania 
baz i planów produkcyjnych. Poza u- 
sunięciem wymienionych wyżej nie- 
docigpnięć technicznych i organiza- 
cyjnych musimy zwrócić baczną uwa- 
£e na zagadnienie szkolenia naszych 
niewykwalifikowanych kadr, Jest to 
szczególnie ważne z uwagi na to. że 
na poszczególnych fabrykach ilość 
mało wykwalifikowanych robatni- 


| 


U 


gadnienie szkolenia rady zakładowe 
uwracały dotychczas zbyt małą uwa- 
uspakajając się  przeświadcze- 
niem, że sprawą tą winny się zajmo- 
wać wydziały szkoleniowa admini- 
stracji przemysłowej. 


SPRAWA URLOPÓW 


Artykuł 38 Układu Zbiorowego mó 
wi, że urlop nie może być dzielony 
bez zgody pracownika i winien być 
wykorzystany w danym roku kalen- 
darzowym. W praktyce zaś, zdarza- 
ją się liczne wypadki, kiedy wykwa- 
lfikowanym pracownikom fizycznym 
lub umysłowym ==- szczególnie spô- 
śród personelu technicznego. zwią- 
zanym bezpośrednio z procesem pro 
dukcyjnym, wstrzymuje się wykorzy 
stanie urłopów. Należy tego rodzaju 
wypadków w miarę możności un:kać 
W wyjątkowych jedynie wypadkach 
może to mieć miejsce, ale tylko za 
wyraźną zgodą pracownika, 


FUNDUSZ AKCJI SOCJALNEJ 


Akcja socjalna w pierwszym pół- 
roczu bieżącego roku przedstawiała 
się niezadowalająco. Sumy planowa 
ne i przeznaczone przez Państwo na 
tę akcję zostały wykorzystane w ok, 
80 proc.. Ze szczególnym naciskiem 
mówił referent o niewykorzystaniu 
sum przeznaczonych na inwestycje 
socjalne. Sytuacja na tym odcinku 
iest-tym trudniejsza, że wykorzysta- 
nie sum inwestycyjnych z I półrocza 
w II półroczu będzie o wiele trudniej 
sze. Duża winę za wynikły stan rze- 
czy ponoszą władze nadrzędne, które 
zbyt późno, bo dopiero w maju za- 
twierdziły preliminarz budżetowy. To 
jednakże nie tłumaczy ani wydziałów 
socjalnych, ani rad zakładowych z 
fakta niewykorzystania kredytów i 
zahamowania przebiegu akcji socjal- 
nej. 


Ca się tyczy poszczególnych pozy- 
cji Akeji Socjalnej, to przedstawiają 
się one następująco: KOLONIE w ro 
ku bież., niestety, nie objęły jeszcze 
całej, uprawnionej do korzystania z 
tej akcji młodzieży. Przyczyn było 
wiele. Przede wszystkim brak odpt- 
wzedniego personelu. 


PRZEDSZKOLA, których potrzeba 
ciągle wzrasta, nie zawsze powinny 
być budowane przy zakładach pracy, 
tak, jak to nieraz miało miejsce do- 
tychczag. Musimy nastawić się na 
budowę ich w miejscach największe- 
go zagęszczenia ludności, by matki 
nie musiały wozić dzieci z sobą dä- 
leko, 


Zwycięzcy spod Dukli 


u prezydenta GOTTWALDA 


PRAGA (PAP) Prezydent Repu- 
bliki Czechosłowackiej Klement 
Gottwald przyjął na zamku w La- 
nach wojskowe delepacje—radziecką 
i polską, które uczestniczyły w 0b- 
chodzie piątej rocznicy bitwy ped 
Duklą. 

Na czale delegacji radzieckiej stał 
charge d'affaires ambasady ZSRR — 
Tepłow i pułkownik Iliński, na czele 
delegacji polskiej — ambasador L 
Borkow:cz i generał M. Waągrowzki. 


W krótkim przemówieniu prezy- 
dent Gottwald podkreślił wielkie za- 
sługi Armii Radzieckiej w oswobo- 
dzeniu Czechosłowacji i ścisłą współ- 
pracę czechosłowackich I polskich od 
działów wojskowych w bitwie pod 
Dukla. Obie delegacje otrzymały pa- 
miątkowe albumy z fotografiami 
pomnika, mauzoleum i mogił żołnie- 
rzy, którzy padli w walkach o wy- 
zwolenie Czechosłowacji. 


Kat robotników francuskich- Moch 


otrzymał „próbną misję” - utworzenia nowego rządu 


PARYŻ (PAP). — Jak donosi 
agencja France Presse, minister 
spraw wewnętrznych w ustępują- 
cym rządzie Queuille'a — Jules 
Moch — otrzymał „misję informa 
cyjną* od prezydenta republiki. 
Według wyjaśnień Mocha, nie zo- 
stał on desygnowany jako kandy- 
dat na nowego premiera, lecz ma 
jedynie omówić z poszczególnymi 
+. 


Jack LONDON 


stronnictwami możliwości wyjścia 
z wytworzonej sytuacji. W tym 
celu Moch będzie próbował usta- 
lié  kompromisowy  „program*. 
Akcja. Mocha będzie miała, we- 
dlug jego słów, charakter po- 
jednawczy”* Nie spodziewa się on 
zakończenia swojej misji przed 
poniedziałkiem. 


psie arbi do czasu ich uruchomienia 
Warszawa (PAP). Wicepremier 


AKCJA WCZASÓW 
Akcja wczasów miała w roku 
| bież, wiele braków. Otrzymujemy wia 
, domości o niewykorzystywaniu wcza= 
jsów przez poszczególne ośrodki prze 

mysłowe. W większości wypadków 
winę ponoszą poszczególne dyrekcje 
zakładów, które dowolnie, bez uzgad 
nienia ze Zw. Zawodowymi, przesu- 
wały urlopy % miesiąca na miesiąc, 
nie licząc się zupełnie z planem ur- 
lopów i wczasów, Tak było w Biela- 
wie, Tomaszowie Mazowieckim, Ka- 
liszu i innych miastach. 

Wcale nie różowo przedstawia się 
sprawa BUDOWNICTWA MIESZ- 
KANIOWEGO, która zbyt wolno po- 
suwa się naprzód, mimo przyznania 
kredytów na domy mieszkalne dla ro- 
botników. Braki występujące w tej 
dziedzinie winny być jak najszybciej 
usunięte w imię poprawy warunków 
bytowych klasy robotniczej. 


PRACA 

KULTURALNO-OŚWIATOWA 

Należy tu podkreślić, że nie wszę- 
dzie i nie zawsze zagadnienie to spo 
tyka się z pełnym zrozumieniem — 
tak ze strony rad zakładowych, jak i 
dyrekcji. A przecież właśnie radzie 
zakładowej i dyrekcji winno zależeć 
na podniesieniu poziomu kulturalne- 
go pracowników, Czyż bowiem trze- 
ba tłumaczyć, że robotnik oświecony 
będzie pracował lepiej i lepiej rozu- 
miał swoją maszynę? Dobrze by by- 
ło, gdyby Ministerstwo w swoich za- 
rządzeniach do dyrekcji podkreślało, 
podobnie, jak to czyni Zarząd Głów- 
ny w stosunku do rad zakładowych, 
konieczność interesowania się zagad- 
nieniami kultnralne:oświatowymi. 

Kończąc swój referat, tow. Anioł- 
kiewicz zaapelował do zebranych, by 
wypowiadali się w dyskusji rzeczo- 
wo i obszernie, aby Zarząd Główny 
mógł z niej wyciągnąć odpowiednie 


Apel ten nie pozostał bez echa. 
Dyskusja była żywa i wyczerpująca. 


| wnioski dla siebie. 


Główmo Komisja Arhótreożowa 
rozpoczęła działalność 


WARSZAWA (PAP)—W związku z wej 
ściem w życie dekretuo państwowym 
| arbitrażu gospodarczym, utworzona zo 
| stała przy Państwowej Komisji Planowa 
nia Gospodarczego — główna komisja 


arbitrażowa. 
Warszawie 


Biura jej mieszczą się w 
przy ml. Sienkiewicza 12 
(gmach PKO). 

Główna komisja arbitrażowa rozstrzy 
gać będzie należące dotychczas do wła 
ściwości Sadów Powszechnych spory o 
prawa majątkowe między 
gospodarki 


jednostkami 
Wszelkie 
spory o prawa majątkowe między przed 
siębiorstwami państwowymi, państwowa 
spółdzielczymi, przedsiębiorstwami będa 
cymi pod zarządem państwowym, cen- 
tralami spółdzielczo-państwowymi, čen 
tralami spółdzielni itp, nie będą odtąd 
rozstrzygine przez Sądy Powszechne, lecz 
przez komisje arbilrażową. Właściwość 
komisji arbitrażowych nie obejmuje na 
razie spółdzielni, 

Przewidziane w dekrecie okręgowe ko 
misje grbitrażowo uruchamiane będa 


uspołecznionej. 


sprawy należące do ich właściwości za- 


żowa w Warszawie. 


_ 


łatwiać będzie główna komisja się| 
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narodu polskiego i radzieckiego 


Słynny pisarz radziecki — 
autor „Wielkich Dni* — nade- 
słał nam pismo, następującej 
treści: 

Z oknzji miesiaca przyjaźni- 
polsko-radzieckiej ślę serdeczne 
pozdrowienia kolegom polskim — 
literatom, inteligencji polskiej, 
całemu narodowi polskiemu i ży- 
czę im dalszych sukcesów w dzie 
le budowy Polski Demokratycz- 
nej. 

My, ludzie radzieccy, stwier- 

, dzamy z pre emnością, że nasi 
przyjaciele poiscy interesują się 
żywo wszelkimi przejawami ży- 
cia radzieckiego, W szczególno- 


nutn'cy meldują o wykonan u planu trzyetniego 


22-ej, tj. ha 8 dni przed terminem 
az I 


Mine otrzymał od związku zawodo=|| powzietego zobowiązani. 


wego hutników i Centralnego Zarzą 
du Przemysłu Hutniczego następu- 
jącą depeszę? 

DO PRZEWODNICZĄCEGO 
PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
PLANOWANIA GOSPODARCZEGO 
— WICEPREMIERA HILAREGO 

MINCA — Warszawa. 

W imieniu hutnictwa polskiego 
meldujemy, że powzięte zobowiąza- 
nie na krajowej naradzie oszczędnoś 
ciowej, dotyczące wykonania 3-let- 
niego planu w stali surowej do dnia 
15 października 1949 r. zostało wy- 
konane 7 października 1949 r, o godz. 


Przedterminowe wykonanie zob0- 
wiązania jest wynikiem nowego Sto- 
sunku hutników do socjalistycznych 
metod pracy, które zostały zasłoso- 
wane w nowych formach zespółowe 
go współzawodnictwa pracy na wiel 
kich piecach i martenach, 

Zapewniamy obywatela wicepre- 
miera, że hutnicy nadal będą dążyć 
do podniesienia wydajności pracy w 
celu wykonania powziętych zobowią 
zań dla dobra mss pracujących i Pol 
ski SocjaHstycznej, 


Mongolska Republ«a Ludowa uznaje 


rząd centralny 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
onosi z Ulan-Bator, iż rząd Mon- 
golskiej Republiki Ludowej postano 
wil zerwać stosunki dyplomatyczne 
z rządem nacjonalistycznym w Chi- 
nach. 

ficjalny komunikat stwierdza, iż 
rząd 


kantoński stracił 


faktycznie 


Chin Ludowych 


wszelką władzę w kraju i nie może 
reprezentować narodu chińskiego. 4 

Rząd Mongolskiej Republiki Ludo- 
wej uznał w dniu 6 października br. 
centralny rząd Republiki Ludowej 
Chin i postanowił nawiązać z nim 
stosunki dyplomatyczne, 


Kopalnie jaworznickie 
przodują w wydobyciu węgla 


KRAKÓW (PAP) — Przemysł wę| — 108,1 proc., kop. „Bierut“ — 101,7 


glowy wojew. krakowskiego przekra- 


czył we wrześniu plan wydobycia. 


1 cnalnie jaworznickie wykonały plan 7 sczynku 


v 103,2 proc. 

Wydobycie w poszczególnych ko- 
palniach Jaworzna przedstawia się 
następująco: Kopalnia „Jan Kanty* 


poc, kop. „Sobieski“ — 101,2 proc. 
Ponadto kopalnia „Krystyna* w 
uzyskała we wrześniu 
110,5 proc. miesięcznego planu, kop. 
„Brzeszcze* w Brzeszczach — 101,1 
proc, oraz kopalnie w Sierszy „Ar- 
tur" i „Zbyszek“ — 100,3 proc, 


ge, wiedziano jedno tylko: unieszkodliwić pasażera, czyli krótko 
mówiąc bić, bić mocno i bez zastrzeżeń. 

Pamiętam, jak pewien piękny, młody Mulat, mniej więcej 
dwudziestoletni, powziął któregoś dnia zgubną myśl bronienia 


Niekiedy, dajmy na to rano, kiedy więźniowie schodzili do 
umywalni, my, dozorcy, pozostawaliśmy w trzynastu pośród 
rozjuszonej zgrai pięciuset. A jednak umieliśmy rządzić, rządzić 
trwogą. Nie mogliśmy pozwolić na najlżejsze odstępstwo od re- 
gulaminu, na najmniejsze zlekceważenie rozkazu. W przeciw- 
nym razie — groziła nan. żguba. Prawo nasze „brzmiało: bić 
mocno, bić czym bądź. Uderzenie np. końcem miotły w twarz 
dawało zawsze piorunujący efekt. Ale i to jeszcze nie wszystko. 
Winowajca stuzyć powinien jako przykład dla innych, należy 
więc przyjrzeć mu się dobrze i nie odstępować go przez cały 
dzień; można być pewnym, iż każdy spotkany dozorca przyłą- 
czy się solidarnie i doda swoje trzy grosze i dwie pięści. Albo- 
wiem na solidarności polegało prawo drugiej: jeśli który z nas 
miał zatarg z więźniem, obowiązkiem wszystkich kolegów było 
dołożyć coś niecoś od siebie. Treści zatargu nie brano pod uwa- 


swojej słuszności. Cóż, prawa miał do tego niewątpliwe, zupeł- 
nie jednak bezskuteczne. Cela jego znajdowała się na najwyż- 
szym piętrze. Ośmiu solidarnych dozorców potrafiło pozbawić 
go wszelkich przesądów o słuszności, zużywszy na to równo pół- 
torej minuty, to jest tyle czasu, ile potrzeba na przebycie drogi 
wzdłuż całej galerii, a potem w dół, przez pięć kondygnacyj 
stromych, żelaznych schodów. Mulat przebył odległość przy 
pomocy wszystkich części swego ciała, z wyjątkiem nóg. Dozor- 
cy nie mogli uskarżać się na brak rozmachu. Stałem opodal 
i przyglądałem się widowisku: Mulat łupnął o podłogę, a potem 
zerwał się na równe nogi i przez chwilę stał wyprostowany. 
Nagle rozpostarł ramiona szeroko i wyrzucił z piersi straszliwy 
ryk zgrozy, bólu i obrazy, która rozdarła mu serce; równocześ- 
nie strzępy szmat więziennych opadły mu z ciała jak przy po- 
pisach cyrkowego transformatora i pozostał nagi zupełnie i bro- 
czący krwią z całej powierzchni poszarpanej skóry. Potem mie: 
przytomny runął na ziemię. Tak, nauczka była niezła; i każdy 
więzień, który słyszał ten krzyk potworny, echem odbity o mu- 
ry, wziął równocześnie tę samą lekcję posłuszeństwa. Cóż, po- 
dobnie i mnie uczono kiedyś, nie należy jednak do przyjemności 


- ħa myśl, 


ści gzerokie rzesze społeczeń- 
stwa polskiego śledzą uważnie 
radziecki ruch wydawniczy i zną 
ją wiele dzieł pisarzy radziec- 
kieh. 
Odczuwam wielką satysfakcję 
że mój ostatni utwór 
dramatyczny, sztuka pt. „Spisek 
skazańców”, trafiła do rak pol- 
skiego czytelnika i wzbogaciła 
repertuar teatrów polskich. 
Tworząc tę sztukę, opierałem 
się na materiałach, które zebra- 
łem podczas podróży po krajach 
demokracji ludowej. Pragnąłbym, 
aby sztuka ta stałą się moim 
wkłądem w dzieło pokoju, w 
dzieło zacieśnienia więzów przy- 
jaźni i współpracy między naro- 
dami. W sztuce tej wykazalem, 
Że wysiłki elementów reakcyj- 
nych, zmierzających do 'sprowa+ 
- dzenia narodów z obranej przez 
nie drogi rozwoju demokratycz- 
nego, skazane są na nieuchronne 
fiasko, Miałem na myśli wszyst- 
kie kraje europejskie, które po 
wyzwsłeniu przez armię radziec- 
ka rozpoczęły nową erę swej hi- 
storii. Opiergłem się na faktach 
zaczerpniętych z życia demokra- 
tycznej Polski, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Rumunii i Węgier. 
Sukcesy narodów, kroczących 
pod przewodnictwem parții ko- 
munistycznych í robotniczych 
drogą do socjalizmu, znane Bą 
całemu światu. 


Rzecz zrozumiała, że jako pi- 
sarza interesuje mnie zwłaszcza 
życie literackie krajów demokia= 
cji ludowej. Literatura polska 
świadczy o tym, że pisarze pols- 
cy dążą do tego, by tworzyć 
dziela, które pomogłyby narudo- 
wi budować nowe życie, W Pol- 
sce powstały już powieści, sztu- 
ki i scenariusze filmowe, których 
tematem jest współzawodnictwo 
pracy. Powstały książki o odbu- 
dowie miast i wsi, przede wszy- 
stkim — Warszawy, o wielxich 
robotach budowlanych, o zago- 
spodarowaniu Ziem Zachodnich. 
Wszystkie te książki, napisane 
na aktualne tematy, cieszą się 
ogromną poczytnością, 

Przyjaźń między pisarzami ro- 
syjskimi i polskimi ma wspania- 
łe tradycje. Już w ubiegłym wie- 
ku dwóch geniuszów, narodu pol 
skiego i rosyjskiego. Aleksandra 


Puszkina i Adama Mickiewicza, holma. 
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'_ łączyły więzy przyjazni i wspól- 
noty ideowej. Pisarze polscy 
zawsze cenili twórczość wielkich 
pisarzy rosyjskich: Bielińskiego, 
Lwa Tołstoja, Turzieniewa, Czer 
nyszewskiego, Czechowa, Gor- 
kiego. Dzieła klasyków rosyj 
skich, wiersze pocty radzie= 
kiego Włodzimierza  Majakow= 
skiego, powieści Szołochowa, Pa 
diejewa, Głedkowa i innych pi- 
sarzy radzieckich odegrały zna» 
czną soy, w rozwoju całej współ 
czesnej literatury polskiej. 

Podobnie, jak naród polski zna 
1 ceni dzieła pisarzy rosyjskich, 
„również i czytelnicy radzieccy 
doskonale znają wspaniałe utwo- 
ry Mickiewicza, Prusa, Orzesz- 
kowej, Sienkiewicza, Żeromskie- 
go i współczesną literaturę pol- 

"ską: Ft CAVI PRINSI 

Miesiąc przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej przyczyni się do zacieś 
nienia bratniej więzi między na- 

rodem radzieckim i polskim. 
Niech żyje i rozwija się przy- 

jaźń między naszymi narodami, 
"niech zacieśnia się więź między 
kulturą radziecką i polską! 
Niech żyje Polska demokra- 
tyczna! 

Niech żyje Zwiazek Radziecki, 
ostoja pokoju, demokracji i po- 
stępu na całym świecie! 


Mikołaj Wirta 
laureat nagrody stalinowskiej 
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Policying-waiskawy terr ar 
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stosuje Fagerholm 
wobec robotników finsko 


MOSKWA (PAP) Powołując się 
na prasę fińską, Agencja TASS do- 
nosi z Helsinek, że w miejscowości 
Kuirandia aresztowany został robot- 
nik Antti Kataja za rozpowszechnia 
nie organu komitetu strajkowego 
„Lakkguwtisia*. Robotnik został a- 
resztowany przez policjanta i żołnie- 
rza. Przesłuchiwano go w budynku, 
należącym do sił zbrojnych. Dzien- 
nik „Tiukansan Sanomat“ podkreśla 
w związku z tym, że armia fińska 
jest widocznie mobilizowana _ dla 
wprowadzenia w życie antydemókra- 
tycznych zarządzeń gabinetu Fager- 


4 


zobaczyć, jak serce człowieka łamie się ręką w przeciągu półto- 


rej minuty, A 


Postaram się zilustrować, w jaki sposób ciągnęliśmy docho- 


dy z systemu „roznoszenia iskry“. 


Przypuśćmy: kilku nowo= 


przybyłych umieszczono w celi będącej pod moim nadzorem. 
Przechodzę wzdłuż kratek, niosąc ostentacyjnie knocik, „Ej, Bo, 
daj no ognia! woła ktoś z głębi celi. Rzecz prosta, samo to ode- 
zwanie informuje mnie, iż więzień posiada tytoń do palenia. 
Podaję ognia i ruszam w swoją stronę. Po krótkiej chwili wra- 
cam i umyślnie opieram się o kratki. „Słuchaj no, Bo — mówię 
uprzejmie — nie mógłbyś dać mi trochę tytoniu?" Jeśli nowi- 
cjusz nie jest wtajemniczony, pocznie solenńie zapewniać, że nie 
posiada już ani szczypty tytoniu. Dobra naszą. Współczuję mu 
i idę dalej. Ale wiem dobrze, iż ognia wystarczy mu tylko na dzi- 
siejszy wieczór. Nazajutrz podchodzę znowu; mój nowicjusz 
próbuje jak wczoraj: „Ej, Bo, daj no ognia!“ Lecz ja na to: „Nie 
masz tytoniu, po cóż ci ogień?“ Nie raczę podejść do kraty. 


Kiedy zaś w godzinę, dwie lub trzy potem zjawię się znów na 


korytarzu, nowicjusz popiosi na pewno nader miękkim tonem: 
„Podejdź tu, Bo!“ Wtedy podchodzę. Wsuwam dłoń pomiędzy 
kraty i wyjmuję ją pełną cennego tytoniu. Wobec tego podaję 
„iskrę“ — 
(D. c. n.). 


) 
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pliny w jej szeregach“, M 


/ rytyka i samokrytyka jednak 
= nie zawsze bywa stosowana 
w naszych organizacjach partyj- 
nych i dlatego nie wszyscy człon- 
ksn partii rozumieją sens tej 
- broni w codziennej swej pracy. 
Toteż każdy członek partii może 


'- wyciągnąć poważną i skuteczną 


i 


| 


naukę, ze wskazówek i doświad- 
czeń, jak'e znajdzie w artykule 
„tow, G. Kałnina, zamieszczonym 
w Nr 14 „Bolszewika'*, 


Nieodzowny warunek 
rozwoju * 


Omawiając zasady krytyki į sa 
mokrytyki autor nie ogranicza się 
do ujęcia tego zagadnienia w za- 
stosowaniu jedynie do życia we- 
wnętrznego partii. Powołując się 
na nauki Stalina, tow. Kałn.n do- 
wodzi, że krytyka i samokrytyka 
_ jest niezbedną dźwignią rozwoju 
nowego społeczeństwa socjalistycz 
nego, W przytoczonym w artykule 
cytacie towarzysz Staln mówi: 


| „Walka między starym i no 
wym, między tym, có obumie 
ra i tym, co się rodz: — oto 
podstawa naszego rozwoju. 
Jeśli nie zaznaczamy i nie u- 
 jawniamy otwarcie i uczciwie, 
jak przystoi bolszewikom, nie 
deciągnięć i błędów w naszej 
pracy, zamykamy sob'e dro- 
ge naprzód. A przec'eż chce- 
my posuwać się naprzód. I 
właśnie dlatego, że chcemy po 
suwać się naprzód. musimy sa 
„bie postawić jako jedno z 
głównych zadań uczciwą i re- 
wolucyjną samokrytyke. Bez 
tego nie jest możliwy ruch 
naprzód. Bez tego nie ma roz 
woju”. 
Zrozumienie tej dialektycznej 
awdy historycznej, zrozumienie 
| rewolucyjnej treści, to pierws 
szy krok do praw.dłowo prowadzo 
| walki o budowę nowego, lep- 
ego i sprawiedliwego życia. 
T la naszej partii, która wyku- 
wa swój charakter konse- 


kwentnie proletariackiej partii no 


stosowanie w codziennej praktyca 
krytyki, a szczególnie samokryty- 
ci, jest wciąż jeszcze dla wielu 
łonków parti czymś nowym i 
jedocenianym. 

„Cschą charakterystyczną kryty 
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— Moja taśma składa się z 70 
(Nr 4 tow. Antonina  Adatnczyk. 


Mpóźnień ani niensprawiedliwio 
ch opuszczeń dni roboczych. To 
produkcja nasza wynosi prze 
inie 136 procent normy przy 


100 procentach primy. 
Mow. Antonina Afamczyk nie- 
otrzymywa:a 


l 
+. sanis członkowie zespołu bardzo 
c obrze ze sobą współpracują. nie ma 


jednokrotnie już 


nagrody. Cieszy się ogólną sympa 
tia ealeza zespołu i ma nań 


runkiem rozwoju partii į świadomej, a 
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We.iduy że.sół produkcyjny 
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dźwignią rozwoju no 

Krytyka * samokrytyka jest potężnym narzędziem kształto- 
wania się i rozwoju rewolucyjnej partii. Założenie to znalazło 
wyraz zarówno w deklaracji ideowej, jak i w statucie naszej 


partii, który głosi: „Nieskrępowana i twórcza krytyka i samo- 
krytyka wypływająca z demokracji wewnątrzpartyjnej jest wa 


mechanicznej. dyscy 


ki i samokrytyki — mówi autor 
artykułu — jest jej konkretność 
i celowość. Krytyka nie powinna 
być krytyką w ogóle, ne powin- 
na ograniczać się do stwierdzenia 
braków nie docierając do ich przy 
czyń, do ich winowajców, nie 
wskazując konkretnych sposobów 
usunięcia błędów į niedociągnięć 
w pracy". 


Analiza błędów 


o to znaczy? Znaczy to, że nie 
wystarczy np. stwierdzić o- 
gólnikowo na zebraniach, że po- 
pelniono na danym odcinku błąd, 
jak to się zdarza na większości bo- 
daj naszych zebrań. Stwierdzone 
błędy należy gruntown'e analizo- 
wać. Dociec do korzeni, z których 


mta, od krytyki, twórczej i zdrowej. 
Taką rozbijacką krytykę uprawia 
ją zawsze wrogowie partii, zmie- 
rzający do rozbicia jej. 


Tego rodzaju rozbijacką kryty* 
kę stosowali w swoim czasie troc- 
kiści wobec socjalistycznego budo 
wnictwa Związku Radz eckiego. 
Historia wykazała, że ta trocki- 
stowska krytyka prowadziła do 
imperial stycznego obozu zdrady 
i zaprzaństwa wobec kłasy robot- 
niczej. 


Centralizm 
demokratyczny 


rawidłowe stosowanie krytyki 

i samokrytyki jest ściśle zwią 
zane z przestrzeganiem zasad cen 
tralizmu demokratycznego. Toteż 
śmiałe wypow.adanie się na zebra 
niach podstawowych organizacji 
partyjnych i w czasie plenum po- 
szczególnych instancji partyjnych 
odgrywa niezwykle istotną rolę w 
ulepszaniu pracy i podnoszeniu 


błędy te wyrastają, Znaczy to, że | członków partii na wyższy poziom 
błędy należy śmiało wykrywać, że | ideologiczny i organizacyjny. Wiel 
należy bez zakłamania i raieszczań | kie pole do działania przypada tu 


skich skrupułów wskazywać tych, 
którzy je popełniają. Tylko tak.e 
postawienie sprawy pomoże czło- 
wiekowi naprawić swój błąd, nau 
czyć się na nim lepszej, doskonal 
szej pracy. Znaczy to wreszcie, że 
szczera, otwarta samokrytyka, u= 
jawniająca bez ogródek błędne po 
stępowanie, wpływa na pobudze- 
nie twórczej myśli, na ożywienie 
dyskusji i sk.erowanie jej na naj- 
bardziej żywotne zagadnienią. 
Przykład głehok'ej, otwar- 
tej, twórczej krytyki dało ple 
num sierpniowe PPR. Zażeg- 


odchylenia. 
Krytyka i 
ważna broń w walce o czystość 
poziom moralny naszych szere- 
gów. Nic tak bowiem jak kryty- 
ka i samokrytyka nie wpływa na 
podniesienie świadomości ideolo- 


s)cznej członków partii, ich hartu 


i odporności wobec wszystkiego 
co obce, lub wrogie idei proleta- 
riackiej, ' 
Krytyka twórcza— 
i krytyka rozbijacka 
Nie każda krytyka jednak jest 
krytyką zdrową, bolszewic- 
ką. Bywa bow/em i taka krytyka, 
której celem jest sianie niewiary 
w Siły partii, oslabienie jej swar 
tości i paraliżowanie pracy. Nale- 
ży odróżniąć krytykę czezych mal 
kontentów, us.łujących szukać 
dziury w całym, nie wskazując 
przyczyn i sposobów naprawiania 


FRONCIE 


SPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


duży wpływ. Jest nie tylko su- 
mienną pracownicą, ale również 
pelni zaszczytną funkcję agitatora 
partyjnego, wiele potrafi wyja- 
śnić swemu zespołowi i niejedna 
plotka została odparta na skutek 
wyjaśnień tow, Adamczyk. O jej 
zdolnościach agitatorskich osobno 
napiszemy. 

Dzięki prasie, którą czytają 
wszyscy członkowie zespołu, uma 
enia się”wśród nich św adoma dy 
scyplina pracy, przy której mogą 
użyskać tak wysoką wydajność. 

Na zdjęciu widzimy grupę człor 
ków 
czyk, 
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nało ono, dzięki zastosowaniu | 
tej potężnej broni bolszewic-| 
kiej, niebezpieczeństwo prawi. 
cowego i nacjonalistycznego ki temu pozostaje w stałej łacznościj się pogodnie do tkaczki, 
| ze wszystkimi 
samokrytyka to po- | 
il porozmawiać z nimi, aby 


egzekutywom naszych podstawo- 
wych organizacji partyjnych. Win 
ny one troszczyć s.ę o zaktyw:zo- 
wanie członków swojej organiza- 
cji partyjnej, wciągać ich do dys- 
kusji, ośmielać do omawian.a blis- 
|k ch i dobrze znanych im zagad- 
nień pracy danej organizacji. Przy 
czyni się to w dużym stopniu do 


tyki i samokrytyki 


wego społeczeństwa socjalistycznego 


LIL SŁODU 
KARTLA 

IPPUTFNEI 
ulepszenia kontroli rzesz partyj- 
nych nad działalnością poszczegól- 
nych instancji partyjnych. 


Dobrze stosowana krytyka 1 sa 


mokrytyka jest również ściśle 
związana z kontrolą wykonania. 


Sprawdzajac wykonane uchwał 
podstawowej organizacji partyj- 
nej na zebraniach pobudza się 
członków partii do zastanowienia 
sę nad brakami i trudnościami 
napotykanymi w pracy, a tym sa 
mym do krytvcznej analizy błe- 
dów w celu ich usunięcia na przy 
szłość. 


Walka z błędami : brakami czy 
nedociągnieciami drogą krytvki 
i samokrytyki nie może być do- 
rywcza. Musi ona być codzienna 
i nieustanna. Tylko bowiem przez 
stałe naprawiane drobnych bra- 
ków i niedociągnięć można unik- 
nać poważnych błędów. 


Dła wychowania partii i mas 
pracujących w duchu twórczej sa 
mokrytyki ważne jest, by je u- 
czyć na własnym przykładzie grun 
townej, szczerej krytyki własnych 
błędów. 


Ucząc sie na doświadcze- 
niach WKP(b) i przyswajajne 
sobie nauki Lenina - Stalina 
o krytyce i samokrytyce par- 
tia nasza z większym jeszcze 
powodzeniem przewodzić bę- 
dz'e narodow! polskiemu w je 
go wielkim budownictwie. 

L K. 


0 duchu Lutra i materii nokoju 
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Tomasz Mann jest — jak wiadomo — znakomitym pisarzem niemieckim. 
Nie tylko jednak autorstwa „Czarodziejskiej Góry" czy „Buddenbrooków* 


zapewnia mu sławę: wybitny literat 
mokratą, Mann nie ugiął się przed 
też zamiaru pogodzić się z neofaszy 
wojny szczyluym mianem „sumienia 


był i jest wybitnym niemieckim de- 
brunatnym reżimem Hitlera, nie ma 
zmem trizońskim, Nazwany w czasie 
'narodu niemieckiego" i dziś na to 


miano w pełni zasługuje jako niezłomny bojownik demokracji i postępu, 


biorący czynny udział we wszystkich 
perializmem: 
mieckiemu nacjonalizmowi i histerii 
pokoju 1 sprawiedliwości społecznej. 

Ostatnio sędziwy pisarz, który już 


kongresach pokoju i w walce z im» 


Znane są liczne wystąpienia Tomasza Manna przeciw nie- 


wojennej, znane jest jego umiłowanie 


przed i t czasie wojny przebywał na 


emigracji, ponieważ nie była dla niego miejsca w sfeszyzowanej III Rzeszy, 
odwiedził swoją ojczyznę, aby wziąć udział w uroczystościach obchodu 


200-lecia urodzin wielkiego poety niemieckiego, Goethego. 


stuoim pobytem w Niemczech Munn 


W związku ze 
zumieścił w prasie zagranicznej ste- 


reg wypowiedzi, dając jeszcze raz wyraz swym poglądom na sprawę jedności 


Niemiec, pokoju i demokracji. 


Z wypowiedziami tymi, mającymi potważe 


ne znaczenie dla odrndzającej się demokracji niemieckiej, zapoznała nas 


z kolei nasza prasa krajowa z wyjął 
Powszechnego”. 
Sławetny organ Kurii Xiqżęco M 


z 
z 


cito. Lutrowi”. 


kiem.. Z wyjętkiem up. „Tygodnika 


etropolitalnej Krakowskiej w numerze 


dn. 2 bm. zamieścił jedynie niezwykłą notatkę pt, „Tomasz Mann przes 
Niby, utważącie, że cała kwintesencja ostatniego pobytu 


Manna w Europie to to, że znakomity pisarz pono oświadczył, iż „duch 


Lutra odznaczał się przygnębieniem'* 
biecie i śpiewowi”. 
Ano, co kogo interesuje. Nas — 


oraz, że Luter był „oddany winu, koe 


ważki głos makomitego pisarza, uczcie 


wego Niemca, który występuje przeciw podżeganiu do wojny i pogłębianiu 


— dla celów wojennych — przepaź 


ści między Niemcami „zachodnimi“ i 


„ioschodnimi*, redakcie „Tygodnika Powszechnego” natomiast — „nierupeł- 


nie sprawiedliwe twierdzenia Manna 


a Lutrze*. 


A co, proszę „Tykodnika Powszechnego“ z twierdzeniami Manna o ma- 


terialnym i duchowym rrehłemie 


zupełnie”? 


Niemiec? Sprawiedliwe sq, czy „nie- 
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Doniosłe zadania agitatorów partyjnych 


| Tow. Wojciechowsici jest majstrem 
"br 


akarskim w PZPDz.-G. Nr 4. Dzię- 


tkaczami swej sali, 
nie omija więc żadnej okazji, aby 
wytłu- 
maczyć im konieczność wydajniej- 
szej pracy, aby stawiać im 
przykład wspaniałe osiągnięcia ludzi 
radzieckich. 

Tow. Wojciechowski dobrze wy- 
wiązuje_się.z. obowiązków. agitatorva 
partyjnego. R 


Wątek został już uporządkowany, 


majster skończył robotę, uśmiecha 
— No, zrózumielżśmy się, prawda? 
— Tak, — odpowiada dziewczyna, 
— a dalsza praca moja potwierdzi 


za | moje słowa. 


Tow. Wojciechowski odchodzi od 
warsztatu i dzie w stronę innych tka 
czy sprawdzić jakość ich produkcji. 
Przy innych warsztatach mówić 
znów będzie tkaczom 0 potrzebie lep 
szej pracy, o tym, że lepsza praca to 
nasz dobrobyt, siła i pokój, że wzbo 


Gruby warkocz przebiega wzdłuż | gaceni doświadczeniami Związku Ra 


blado-niebieskiej wstążki. Błąd spo- 
wodowała nieuwaga tkaczki, 
nie spostrzegła w porę pómylenia 
wątku. 

Majster Wojciechowski zręcznymi 
ruchami poprawia watek. Teraz już 
robota powina pójść dobrze, — o ile 
oczywiście tkaczka dołoży więcej sta 
rań przy pracy, baczniej będzie czu- 
wać przy swym warsztacie, jeśli zro 
zumie, iż rzetelna praca — to wiek- 
sze zarobki, to ogólny dobrobyt, ko- 
rzyści osobiste i społeczne. 

— Na to, aby pracować dobrze — 
mówi majster pochylony nad 


dzieckiego powinniśmy uczyć się od 


która | tamtych ludzi nowego socjalistycz- 


nego stosunku do pracy. 
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Owocna działalność tow. Woj- 
cicchowskiego nie może Jednak 
przestonić tego faktu, że organi- 
zacja partyjna niedostatecznie 0- 
pielruje się i pomaga w pracy a- 
gitatorom. Rozpoczął się Miesiąc 
Pogłebienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. W okresie tym grupy 
agitatorów powinny szczególną 
nwagę zwrócić na zagadnienie 
umasowienia TPPR-u, więcej, 
niż dotychczas wskazywać ną 9- 
siągnięciz Związku Radzieckiego; 
popularyzować postacie bohate- 
rów pracy, wyjaśniać sprawy nie 
zrozumiale, zwalczać jeszcze tu i 
ówdzie pozostałe z czasów przed 
wojennych uprzedzenia i prosto- 
| wać fałszywe plotki, 


w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Organizacja partyjna przy 
PZPDz.-G. Nr 4 nie dała jednak od- 
powiednich wskazówek agitatororn i 
jeśli towarzysze działają już w tym_ 
kierunku, to czynią to samorzutnie, 
z własnej inicjatywy, lepiej lub gô- 
rżej. ale zawsze bezplanowo. 

Trzeba więc aby ta sytuacja jak 
najrychiej uległa zmianie, aby jak 
najszybciej ta organizacja jak rów= 
nież ż organizacje innych fabryk, kiá 
re dotąd tego nie uczyniły, urządziły 
instrukcyjne zebrania grup agitato- 
rów, poświęcone omówieniu Spraw, 
związanych z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

R. Sch. 
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Połów talentów tkackich 


Przebie 


w9 


Ze 


Jak już donosiliśmy wielokrotnie, 


war= |z dniem l-go października rozpoczął 


sztatem — składają się dwa podsta- |się konkurs zespołów tkackich prze- 


wowe czynniki: 
chowe i 


Tego pierwszego wam nie brak, a kich zakładach, 
Zrozumcie, jakie korzyści izespoły konkursowe, 


drugie... 


uświadomienie polityczne. |upłynelo już! kilka dni. 


przygotowanie fa- |mysłu bawełnianego. Od tego czasu 


We wszyst 
w których powstały 
wre wytężona 


wam samym i całemu państwu daje |praca. W walce o jakość biorą oczy= 


dobra praca. 


Poprawny, bezbłędny |wiście udział wszyscy tkacze, ci jed- 


materiał, to podniesienie naszej sto- |nak, którzy przystąpili do konkursu, 
py życiowej, to zwiększenie możli-|wkładaja najwięcej wysiłków i stá- 
wości eksportu. to więcej dewiz i sn- |rań w celu uzyskania tytułu przodow 
rowców. Przecież wy sami wolicie |nika i wysokiej nagrody pieniężnej, 


kupić dobry materiał, a w sklepie 
harzekacie, gdy chcą wam podsunąć 
gorszy gatunek, 

Majster Wojciechowski mówi szcze 
rze, prostym: słowami, tak, jak: czu- 
je i rozumie, Tkaczka przysłuchuje 
mu się uważnie. Słowa agitatora tra 


— Weźcie np. takich tkaczy, jak 
Stanisławę Karolewską, Franciszka 
Bolbicha albo młodego robotnika Sta 
nisława Ocheskiego, Wszyscy oni są 
przodownikami pracy, to chluba na- 


|szych zakładów, robotniczej Łodzi 1 
| całego kraju. Oni pokazał. jak trze- 


ba i można pracować. A słyszeliście 
o stachanowcach? 

Majster wydobywa z kieszen: po- 
miętą gazetę. Przegląda strony, szi- 
ka czegoś, wreszcie znajduje. 

— O, popatrzcie, — to są przodow- 
nice, młode dziewczęta, a zna je już 
cały Związek Radziecki. Napewno 
ciężkie były początki :ch pracy, lecz 
umiały przezwyciężyć trudności, Wie 
działy, dlaczego pracują. T dlatego 
dziś są bohaterkami Związku Ra- 
dzieckzego. 


Tow. Wojciechowski coraz bardziej | 


zapala się, Opowiada młodej tkacz- 
ce o tym. jak ludzie radzieccy pra- 
cuja, jak doskonale pojmują, że wy- 
daina, sprawna praca stanowi pod- 
stawe rozwoju Związku Radzieckie= 
go. jak to dzieki tej pracy kraj ich 
w clasi 25 lat stał się wielką pote- 
gą i zwycięsko odparł najazd hille- 
a 


tówslei. Tow. Wólciechowski mógłby 

tym mówić długo i duża. Przeby- 
wał tam bowiem w najczeższych la- 
tarh 1 na własne oczy widział, z jā- 


taśmy tow. Antoniny Adami ką niebywałą wytrwałością orarowa |guja wyniki, 


li ludzie radzieccy 


Pierwsze obliczenia wyników pracy 
zespołów konkursowych w bieżącym 
miesiącu nastąpią po upływie deka- 
dy, czyli 10-ciu dni. Tymezasem nie 
które zakłady podały nam. już cyfry, 
ilustrujące dotychczasową produkcję 
poszczególnych zespołów. A więc w 


- | iają do przekonania. Ale majster na PZPB Nr 3 w ciągu pierwszych 5-ciu 
| tym nie poprzestaje. w. dalszym cią- dni października 
: gu tłumaczy, przytacza przykłady. 


zespół tow. Wiś- 
niewskiego wyprodukował 78 procent 
ekstry i 22 procent primy. Zespół 
tow. Sznycer — 565 procent ekstry 
144 procent primy. Zespół tow, Szew 
czyk — 92,3 procent ekstry i 7,7 pro 
cent primy. 

W tym samym okresie czasu ze- 
spoty z PZPB Nr 9 mają następują- 
ce wyniki: zespół tow, Kokocińskie- 
go — 38 procent ekstry, 67 procent 
primy, tow. Grysia — 25 procent 
ekstry, 75 procent primy, tow. Frych 
— 40 procent ekstry, 25 procent pri- 
my. 


«w konkursu 


społów 


Wydział Współzawodnictwą Zarzą 
du Głównego Związku Zawodowego 
Włólniarzy dokonał natomiast do- 
kładnych obliczeń wyników jakaści 
produkcji poszczególnych tkulni za 
wrzesień. Z. zestawienia wypływa, że 
stosunkowo najlepsze wyniki osiąg- 
nęły PZPB Nr 3, które wyproduko- 
wały 1381 sztuk ekstry na ogólną 
ilość 16.356 sztuk, czyli przeciętnie 
na 12 sztuk wyprodukowanej tkani- 
ny robotnicy „bawełnianej trójki“ 
wytwarzali jedna sztukę ekstry, W 
PZPB w Rudzie Pabianickiej na 22 
sztuki wyprodukowanego towaru wy- 
e jedna sztuka ekstry, W PZPB 
Nr 2 jedna ekstra na 82 sztuki W 
PZPB Nr 9 jedną ekstra na 75 sztuk, 
w PZPB Nr 6 — 115 sztuk, nato- 
miast w PZPB Nr 5 na 271 sztuk 
wypada tylko 1 sztuka ekstry. PZPB 
Nr 5 wykazują więc najgorsze wym- 
ki za ubiegły miesiąc. 

Zgodnie z zapowiedzią Wydziału 
Współzawodnictwa Związku Zawodo- 
wego Włókniarzy zespoły tkackie, 
które osignneły najlepsze wyniki we 
wrześniu, otrzymają nagrody w po- 
staci premii pieniężnych. Na biurku 
referenta tow. Muca leży cały plik 
papierów, obrazujących wyniki pra- 
cy poszczególnych zespołów, które 
już od 1-go września zgłósily swój 
udział w konkursie. Na szerokich ar- 
kuszach widnieją nagłówki — PZPB 
Nr 1, 2, 8 itd. Pracownicy referatu 


Przodujące zespoły jakościowe w bawetnianej szóstce 


W Państwowych Zakładach Prze-| 
mysłu Bawełnianego Nr 6, zespoły 
jakościowe, biorące udział we współ 
zawodnictwie w tkalni B, w okresie 
ad 16 do 30 września 1049 roku osiąg 
nęły bardzo dobre wyniki. 

W drugiej połowie września br. 
trzy zespoły najwyższej jakości, któ: 
rych kierowniczkami są tów. tow;: 
Janina Miroszewska, Helena Micha- 
lak i Apolonia Bańkowska, wykona- 
ty przy produkcji satyny dwuwątko- 
wej „Madepolanu* i muślnów 107,7 
procent normy produkcyjnej, w tym 
58,3 proc, ekstra-primy i 415 proc. 
primy: 

Na szczeżólńe podkreślenie zasłu- 
6mjnięte przeż tów. 
Avolonie Bańkawska — kierownicz- 


kę zespołu najwyższej jakości, która 
przy produkcji satyny dwuwątkowej 
wykonała w okresie sprawozdaw- 
czym 117,4 procent normy, w tym 
15,8 procent ekstra-primy i 24,1 pro 
cent primy. 

Pragnę podkreślić, że te doskona- 
łe wyniki, uzyskane przez zespoły 
majwyższej jakości w tkalni „B“ na- 
sładów, były możliwe dzięki 
wzrastającej czujności produkcyjnej 
yeh tkaczy i tkaczek, jak rów- 
ież dzięki opiece, jaką zastępca Kie- 
rownika tkalni — tow. Wiśczek, oto: 
czył współzawodniczące zespoty, 


Franciszek Dondor 
korespondent febryczny „Głosu“ 
+ PZPB Nr & 


najlepszej jak 


y e 
OSCI 


rdokładnie przeglądają wszystkie kar 
ty. Z zestawienia wyników jakościo- 
wych z PZPB Nr 2 wynika, że naj- 
wyższy procent ekstry (50 proc.) o- 
siągnał zespół młodego tkacza, lre- 
neusza Marczykowskiego oraz zespół 
tow. Mikulskiej, która uzyskała 18 
procent ekstry. W PZPB Nr 8 rzuca 
się w oczy zespół tow. W esołowskie- 
go z 33 proc. ckstry, w PZPB Nr 4 
zespół tow. Wojdyńskiej, który wy- 
produkował 1,4% proc. ekstry (mu 
simy pamiętać o tym. že zespoły 
PZPB Nr 4 pracują w specyficznych 
warunkach — na 382 krosnach auto- 
matycznych). W „Bawełnianej 6-ce* 
szanse pierwszeństwa ma zęgbół tow. 
Michalak (38 procent), w ZPB Nr 
1 — zespół tow. Majewskiego — 7,5 
proc. ekstry, w PZPB w Rudzie — 
zespół Odmana (20 proce.). Oczywi- 
ście nie będzie pominięta znana nam 
już z doskonałych tkaczy „Bawełnia= 
na 9-ka*, Na czóło wysunął się tutaj 
zespół tow. Grysia oraz zespół Koko 
cińskiego, który wyprodukował 85,2 
proc. towaru bez błędu. 


j 
Spośród wyżej wymienionych tka- 
czy, oraz innych z pozostałych zakła- 
ów przemyshi bawelnianego, Za- 
rząd Główny dokona wyboru kilku 
najlepszych, tórzy otrzymają pre- 
mię. 

Według wiadomości, jakie otrzy- 
mujemy z naszych łódzkich zakładów, 
przebieg konkursu rozpoczętego kil- 
ka dni temu, zapowiada się niczwy- 
kle interesująco. Wszystkie zespoły 
traktują bardzo powaźrie swó_. udział 
w tym współzawodnietwie i dskłada- 
ją wszystkich sił, żeby nzyskać jak 
najlepsze wyniki, Z dnia ne dzień 
wzrasta poczucie odpowiedzialności 
za wykonywaną pracę, umacnia się 
poczucie solidarności. Powstają 
„zgrane, doskonale współprxcujące 
z sobą zespoły. Oczywiście, w ciągu 
dwóch miesięcy trwania konkursu 
Iniektóre zespoły wypadną słabiej. 
Wiele zaś, jak jaż można zauważyć 
.— poprawi w bardzo znacznym stop 
[niu swą pracę i wypełni całkowicie 
|WaraRw? konkursu. Z pewnością po- 
l] 
| 


znamy w tym okresie wiele niezna- 
nych dotychczas „talentów tkackich, 


<sam) 


Jeszcze niezbyt dawno przyrównywaliśmy 
Związek Radziecki do granitowej opoki, 
wznoszącej się niewzruszenie wśród rozszala- 
łego świata kapitalistycznego, 


Ale czasy się zmieniają. 


Obecnie, w przeddzień 32 rocznicy swego 
bstnienia, Związek Radziecki staje przed nami 
jako granitowy szczyt wśród łańcucha gór. 


Z zachodu przylegają do niego zaprzyjaźnio- 
ne kraje demokracji ludowej, ze wschoda — 
Wielkie Demokratyczne Chiny i inne demo- 
kratyczne kraje Azji, 


Po drugiej wojnie światowej, zakończonej 
zwycięstwem Związku Radzieckiego nad zjed- 
noczonyijni siłami reakcji kapitalistycznej, 0b- 
szar socjalizmu i prawdziwej demokracji roz- 
szerzył się ogromnie na kuli ziemskiej, Ob- 
szar ten, nie ustępuje chyba co do rozmiaru 
terytorium znajdującemu się pod władzą ka- 
pitalizmu. 


Obszar socjalizmu 
rozszerza się stale 


W ostatecznym rachunku, jest to zwycięstwo 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Przy tym bardzo znamienna jest tendencja roz- 
wojowa tego zjawiska. Obszar socjalizmu nie- 
ustannie rozszerza się, obszar kapitalizmu — 
kurczy się. Któż może zaprzeczyć temu histo- 
rycznemu faktowi? Nikt, 


Nasi wrogowie uznają fakt. Ale jeszcze nie 
moga zdecydować się na uznanie prawa. Tym 
gorzej dla nich. Bardzo trudno pokazać ślepe- 
mu jak wygląda świat, 

Spoglądając wstecz, na 32 lata przeżyte po 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, wi- 
dzimy, że bieg historii był właśnie taki, jaki 
przewidzieli i przepowiedzieli Lenin i Stalin, 
kierując się nauką Marksa i Engelsa i rozwija- 
jac ja 

Jednakże mówiąc „bieg historii", wyrażamy 
gig niedość ściśle. Historia nie biegnie sama 
przez się. Tworzą ją ludzie, A zatem, w ciągu 
32 lat naród radziecki idzie twardym krokiem, 
nie zbaczajac, po drodze, którą przewidzieli i 
przepowiedzieli Lenin i Stalin. 


Naród radziecki tworzy swoją historię z peł- 
ną świadomością. Prowadzi go Partia Komuni- 
styczna, która dobrze widzi zarówno drogę 
przed sobą jak i to, co się dzieje po bokach. 
To znaczy, że naród radziecki jest narodem 
widzącym, a wzrok narodu w rozwoju histo- 
rycznym — to nauka. 


Zwycięstwo socjalizmu i prawdziwej demo- |. 
kracji ludowej, to zwycięstwo marksiamu-leni- 
nizmu. ; 


Kapitalizm 
skazany na zagładę 


W przeciwieństwie do tego, każdy obserwa- 
tor burżuazyjny, spoglądając wstecz na 32 lata 
życia krajów świata kapitalistycznego, zmuszo+ 
ny jest przyznać, że miniony okres dla tego 
świata, to łańcuch niepowodzeń, biędów, po- 
litycznego , i ekonomicznego bankructwa, 
Wszystkie przepowiednie proroków burżuazyj- 
mych poniosły fiasko, Potężne państwa impe- 
rialistyczne załamały się, mządy wywracały 
ïe i zapadały w nicość, wszystkie obietnice 
Yzynione narodom okazywały się kłamstwem, 
słowem — historia kapitalizmu obraca się jak- 
by w błędnym kole, 


Gdybyśmy nakreślili drogę, którą przeszły 
wrzez ten okres narody świata kapitalistyczne- 
go, to otrzymalibyśmy poplątaną linię pełną 
zygzaków. Będzie to linia pętli, która zaciska 
się coraz bardziej, To droga ślepców, którzy 
utraci: przewodnika. Błąkają się, wpadają w 
doly, toną w błotach, zderzają się ze sobą, WPa- 
dają w rozpacz i przeklinają się na wzajem. 


Albowiem narody te nie widzą niczego przed 
sobą. Nie posiadają one snojrzenia historycz- 
nego. nie mają niezbędnego zrozumienia Histo- 
rii, Nie może go zresztą posiadać klasa skązana 
na zagładę. 
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Niektórzy obserwatorzy burżuazyjni zatzy- 
nają to rozumieć, ale obawiają się powiedzieć 
to otwarcie i głośno. Lękają się prawdy, jak 
wyroku śmierci dla siebie, dla swego społe- 
czeństwa. 


Pierwsze w historii świata 
zwycięstwo proletariatu 


Niedawno ukazało się po angielsku drugie 
wydanie książki sir Bernarda Pares'a pt. „Ro- 
sja“, Autor książki nazywa Rewolucję Paź- 
dziernikową — „dzikim eksperymentem". Spot 
kał się on za to z naganą dziennika „New 
York Times“, 


„Zwycięstwo Stalina — pisze „New York Ti- 
mes* — może się komuś nie podobać, Ale na- 
zywanie „dzikim eksperymentem", jest co naj- 
mniej naiwnością, a ściśle mówiąc — śmiesziią 
stupotą, Więcej — to przejaw bezsilnej złości." 


W momencie swego pierwszego triumfu w 
roku 1917, socjalistyczna Rewolucja Paździer= 
nikowa istotnie mogła wydawać się postronne- 
mu obserwatorowi eksperymentem, dośw:ad- 
czeniem. Przecież nigdy do tego czasu nic po- 
dobnego nie zdarzyło się w historij świata, 
Wszystkie poprzednie próby przejęcia władzy 
państwowej i społecznej podejmowane przez 
klasę robotniczą, kończyły sie niepowodzeniem 
4 porażką proletariału. Na tej podstawie ucze- 
ni burżuazyjni twierdzili, że socjalizm jest nie- 
osiągalny. Ale co twierdzeli nauczyciele mar- 
ksizmu? Twierdzili, na podstawie doświadczeń 
rewolucji, że zwycięstwo klasy robotniczej jest 
nieuniknione, że zgodnie z prawem rozwoju, 
socjalizm zastąpi kapitalizm. że dyktatura pro- 
letariatu jest znamieniem powstania nowego 
społeczeństwa. Lenin i Stalin nie improwizo- 
wali w 1217 roku. Realizowali to, co zostało 
przewidziane 1 zapowiedziane przez naukę 
marksizmu-łeninizmu, przez naukę rozwoju 
społeczncgo, 


Wspaniałe osiągnięcia 
stalinowskich pięciolatek 


Gdy doświadczenie zostanie potwierdzone 
drogą gruntownego i wszechstronnego spraw- 
dzenia, staje się ono prawem. Doświadczenie 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej zo- 
stało wielokrotnie sprawdzone przez osiągnię- 
cia stalinowskich pięciolatek, podczas wojen 
1917 i 1920 roku, podczas drugiej wojny świa- 
towej. 

Socjalizm w Związku Radzieckim to nie jest 
po prostu nowy system gospodarki narodowej. 
Jest to system wyższego rzędu, system mający 
bezsporną przewagę nad starym systemem ka- 
pitalistycznym., Jest to ponadto równie po- 
wszechha pod. względem swego rozwoju, 
wszechświatowo-histo ryczną formacją w ska- 
li takiej jakimi były formacje:  niewol- 
nicza, feodalno-pańszczyźniana i kapitalistycz- 
na. Socjalizm szerzy się na Świecie podobnie, 
lecz z nieporównanie większą głebią i szybkoś- 
cią, jak niegdyś szerzył się kapitalizm, 


Kraje demokracji ludowej 
wkraczają na drogę 
którą wytyczył ludzkości 
Związek Radziecki 


Przeciwnicy marksizmu przez długi czas po- 
cieszali się, że socjalizm w Związku Radziec- 
kim jest zjawiskiem wyjątkowym, że jest wia- 
ściwością tylko narodu rosyjskiego, W wyniku 
osobliwego rozwoju historycznego Rosji. Oczy- 
wiście istnieją osobliwości w historii Rosji, pa- 
dobnie jak istnieją one w historii każdego na- 
rodu. Narody — to zbiorowości twórcze i każ 
dy z nich tworzy swoją historię po swojemu. 
Dlatego żywemnu narodowi nie można narzucić 
obcych mu form życia, Usiłuje to robić, bez 


powodzenia, imperializm. Ale socjalizm I zwią- _ 


zana z nim prawdziwa demokracja nie są obce 
ani jednemu narodowi. To, czego dokonał na- 
ród radziecki, obaliwszy kapitalistów i óbszar- 
ników, może dokonać każdy naród, jeśli ma rę- 
ce rozwiązane, jeżeli ma oczy, którym na imię 
nay rozwoju społecznego, marksizm-leni- 
nizm, 


Potwierdza to rzeczywistość. Kraje demokra- 
cji ludowej kolejno wkraczają na tę samą dro- 
ge. po której już: daleko wyprzedził je Zwią= 
zek Radziecki. Narody Polski, Bułgarii, Cze- 
chosłowacji, Rumunii, Węgier, Albanii, dzięki 
pomocy narodu radzieckiego, uwolniły się od 
najeżdźców hitlerowskich i od swej rodzimej 
burżuazji. Narody te z powodzeniem budują 
gospodarkę socjalistyczną, 

Któż ośmieli się twierdzić, bez przekręcania 
faktów, że narody te popełniły błąd, wyłamu- 
jąc się z orbity świata kapifalistycznego? W 
ciągu krótkiego czasu gospodarka narodowa w 
krajach demokracji ludowej przekroczyła po- 
ziom przedwojenny, dobrobyt narodowy wzra= 
sta, walutom nie grozi przymusowa dewalu- 
acja, kryzysy ekonomiczne i bezrobocie nie ma- 
ją dostępu do tych krajów. zatrzymują się u 
ich granic, pozostają na kapitalistycznym Za- 
chodzie. 


Wszystkie drogi — prowadzą 
do komunizmu 


To są fakty, potwierdzające prawo histarycz- 
nego rozwoju od kapitalizmu do socjalizmu, 
poprzez dyktaturę klasy robotniczej į demokra- 
cji ludowej. 

Wrogowie socjalizmu, zwłaszcza ci spośród 
prawicowych socjal-demokrałów, usiłowali po- 
cieszać siebie i oszukać innych gadaniną o tym, 
że kraje demokracj: ludowej to „małe kraje“, 
Które wpadły jakoby w zależność od Związku 
Radzieckiego. 

Nie mamy potrzeby prostować tych oszczer= 
czych bujd. Prostuje je oszałamiająco szybko 
życie. Największe na świecie pod wzęlędem 
liczby ludności państwo, Chiny, obałiwszy wła- 
dze zaprzedanych imperialistom chciwych i be- 
zecnych kapitalistów, weszło na drogę demo- 
kracji ludowej, na drogę wiodącą do Socjaliz- 
mu. Wspaniałe zwycięstwo narodu chińskiego 
jest zarazem wszechświatawym, historycznym 
zwycięstwem nauki rozwoju społecznego, jest 
zwycięstwem nauki Lenina i Stalina o dro- 
gach walki o socjalizm. 


„WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO RO- 
MUNIZMU“ — powiedział tow, Mołotow. Tak 
jest — wszystkie drogi, we wszystkich kra- 
jach. 
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ZSRR = duma i nadzieja 

całej postępowej ludzkości 

Zwycięstwo narodu chińskżego stało się nie- 
spodzianką dla ślepców burżuazji. Nabili so- 
bie guza na „chińskim murze“, który już daw- 
no przestał być murem historycznego zacofa- 
nia. W zwycięstwie narodu chińskiego nie ma 
nie nieoczekiwanego dla nas. Wiedzieliśmy, że. 
zwycięstwo to przyjdzie, oczekiwaliśmy g0, po- 
witaliómy je i cieszyliśmy się nim jak nā- 
szym zwycięstwem, ponieważ chińska rewolu- 
cja jest dziecięciem Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. 

Jak nieogarniona wyżyna z wysokimi prze- 
łęczami gór wznosi się terytorium socjalizmu 
nad błotnistymi nizinami kapitalizmu, nad je- 
go wysychającymi wodami, W centrum tego 
terytorium socjalistycznego, obejmującego dwa 
kontynenty, cieszy wzrok narodów całego 
świata Wielki Związek Radziecki, duma i na- 
dzieja całej postęnowej ludzkości, 

Wszystkie drogi wiodą do komunizmu ity- 
mi drogami podążają narody świata pod kie- 
rownictwem Wrdza narodów — wielkiego Sta- 


lina. 
(Trybuna Ludu.) 
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Dom w Poroninie, gdzie mieszkał w roku 1914 Lenin. Dwie tablice pa* 
miątkowe — w języku polskim i rosyjskim widnieją obok okra zajmo- 


wanego WÓWCZAS p 


rzez Lenina pokoju 


(Foto AR) 


Muzeum Ledina w Poroninie koło Zakopanego 


W czerwcu 1912 roku Włodzimierz 
Lenin przybył z Paryża do Krako- 
wa, aby być bliżej Rosji, aby trzy- 
mać ręke na pulsie wydarzeń. któ- 
re zapowiadały nadejście przełonio- 
wych, historycznych dni świata, 


W czasie rocznego pobytu w Kra- 
kowie, odbyło się-tu między inny- 
mi historyczne spotkanie ze Stali- 
nem z sześciu bolszewickimi członka 
mi Dumy. — Wkrótce potem Lenin 
zaniemógł, Lekarze stwierdzili ko- 
nieczność przerwania wytężonej pva- 
cy i radzili natychmiastowy wyjazd 
do Zakopanego. 


Nie odpowiada ta recepta tów. Le- 
ninowi. Zakopane jest za gwarne, za 
modne i za drogie. W połowie paź- 
dziernika 1913 roku Lenin wyjeźdźa 
do Poronina, gdzie osiedla się w gô- 
ralskim domku. 


Tu Lenin prowadzi na pozór tryb 
życia zwykłego kuracjusża. Co rano 
z plecakiem zjeżdża na rowerze 
przed urząd pocztowy, robi zakupy 
w sklepiku, spaceruje z towarzysza 
mi i prowadzi gorące dysputy, 


Zawiązują się nici przyjaźni mię- 
dzy wielkim wodzem rosyjskiego 
proletariatu a Polakami, którzy wów 
czas przebywali w Poroninie jak Jan 
Kasprowicz i Władysław Orkan. Le- 
nin z zaciekawieniem przysłuchuje 
się rozmowom o Polsce, bierze w 
nich czynny udział Jest pód uro- 
kiem polskich pieśni robotniczych. | 
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(Foto: AR) 


Często nuci „Warszawiankę”*, „Sza 
lejcie tyrani“ i „Czerwony Szfa 
dar“. „JI 

Lenin jest wielkim przyjacielem 
Polski. Studiuje z'pomocą przyja+ 
ciół — Polaków w okresie swego pór 
bytu w Polsce naszą kulturę i 
język — - 0), 


W ciągu miesięcy spędzonych. 
Poroninie — Lenin nie traci kon 
tu z partią bolszewicką. Tutaj o 
ła się historyczna narada, na kt 
powżięto rezolucję o prawie naro 
do samostanowienia, tu powstaj 
koło 40 dzieł publicystycznych. Wraz 
ze Stalinem omawia tutaj Lenin te 
zy do genialnej pracy tów. Stał 
„Marksizm a kwestia narodowa”, 


Pobyt Lenina w Poroninie, z przef 
wami. spowodowanymi wyjazdami 
do Krakowa — trwał do 7 sierpniś 
1914 roku, to jest do dnia, w Kt 
rym jako obywatel rosyjski zos 
aresztowany przez austriackich ża 
darmów i przewieziony do więzie 
w Nowym Targu, gdzie przebył dzie 
sięć dni. a 


Po aresztowaniu tow, Lenina - 
grono przyjaciół — Polaków natycii 
miast wszczęło zabiegi o zwolnien 
Go 2 więzienia. 


Po opuszczeniu więzienia aug 
str:ackiego Ww Nowym Targu — Włoski 
dzimierz lenin przeniósł się di 
Szwajcarii gdzie przebywał do ro% 
ku 1917, 4 
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Foto atchiw. „Głosu” 


Dzieci stulingradzkic! Gdziekolwiek się 
w metro, muzeum, czy mauzoleum hę 
nie tkliwie z miłością i uwielbieniem oszy 
Z wyglądu zwykłe dzieci o rum iany-h. 
sto ubrane, wesołe, Śmiejące się i 


niecodzienne dzieci. gościła stoli:a ZSRR. 


ohaterskie dzierl poległych bohate- |sze rodzeństwo. 


rów — obrońców Stalinzradu. Pra |parlyzantów, 


wie wszystkie one przeżyły sttagzli- współpracowało 
w okopach, 'Przynastoletni 


we boje stalingradzkie 


ukazały 
tina — wszędzie patrzały na 
wzruszonych moskwiczan. 
pyzatych twarzyczkach, czy- 
rozśpiewane, 
a potem już w Stalingradzie do wiedziałam się, 


w Moskwie — 


Dopiero z prasy, 
jakie to wyjątkowe, 


Wiele dzieciaków- 
różnymi sposobami 
z Czerwona Armia. 
chłopcy —— tacy, jak 


wo próbowali wykorzystać dzieci dla 
swego wywiadu — mocno się jednak 
omylii, Posłany dla zasięgnięcia ję- 
zyka od Czerwonej Armii dziewię- 
cioletni chłopak, natychmiast zgto- 
sił się do komendanta i z zdumiewa- 
jaca inteligencją oraz zmysłem spo- 
strzegawczym określił pozycje wro- 
pa, ilość żołnierzy. Takich faktów 
hyło wiele. 


POWRÓT DO ŻYCIA 


po zakończeniu walk zaczęto gro» 
madzić pozostałe przy życiu dzieci. 
Wyciągano je zewsząd — ze wszyst 
kich nor, pod trupów żołnierzy, 
przytulonych do martwych matek, 
Straszliwie wyzłodzone, chude, bez 
władzy w nóżkach, niektóre siedmio- 
i ośmioletnie dzieciaki były całkiem 
siwe — jak statcy. 


Patrząc dziś na tych wesołych, do- 
brze odżywionych í pięknie ubra- 
mych małców trudno uwierzyć, że to 
są właśnie owe dzieci z placu boju. 
Dzieci przyjechały z 38 domów dzie- 
cięcych, Każdy dom ma swego opie- 
kufńczego szefa. Inicjatorami szefo- 
stwa byli bohaterscy robotnicy Fa- 
bryki Traktorów. Za ich przykładem 
zjawili się szefowie z innych fabryk 
i kolchozów. To nie byle jacy szefo- 
wie! „Ojezymów* wśród nich nie ma. 
54 to majprawdziwsi, najserdeczniej- 
si ojcowie oraz matki. Troszczą 
się 6 dzieci zarówno materialnie, jak 
i duchowo. Dzieciukom absolutnie ml 
ezego nie brakuje. Przywoża im pro- 


ty ubraniowe i wszystko, co potrzeb- 
ne do dostatniego Życia. 

Tak samo serdeczni i troskliwi są 
bezpośredni opiekunowie wychowaw= 
cy w domach dziecięcych. Praca ich 
początkowo była bardzo ciężka. Dzie 
ci porywały się w nocy ze snu z krzy 
kiem, triwożnie tuliły się do opieku- 
nów — ukrywajac się przed urojo- 
nym bombardowaniem. Inne dzieci, 
piechotą, skrycie udały się z powro 
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Bohaterskie dzieci 


spóźniłam się. Stalingradczycy opo- 
wiadali, że było przepięknie. Całe 
miasto witało dzieci pełnym sercem 
— najserdeczniejszym słowem i mo- 
rzem kwiecia. Całowano i pieszczono 
dzieci niby własne, najukochańsze. 
W ten sposób stzrano się dzieciom 
stalingradzkim powrócić dzieciństwo. 

Równie czułą i tkliwą opieką oto- 
czone są dzieci w samym Stalingra- 
dzie. Są one oczkiem w glowie całe- 
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Stalingradu 


9,9000 

U, 

06 

99 30590009 


tem do Stalingradu w poszukiwaniu 
swych rodziców — wciąż nie cheta- 
ły wierzyć, że rodziców nie ma już 
wśród żywych, że pozostały sierota- 


mi. 
ZJAZD DZIECI 


la odwrócenia ich uwagi od strasz 

'liwejeprzeszłości, dla ułatwienia 
im zapomnienia tych ponurych prze- 
żyć, opiekunowie zorganizowali wiel- 
ką ilość różnych kółek amatorskich: 
chóry, balety, teatralne i inne. Właś- 
nie w tym roku odbył się zjazd dzie- 
ci wszystkich domów dziecięcych — 
występy dzieci amatorskich kółek. 
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go miasta. Przykładem tej serdecz- 
nej pamięci i dbałości jest właśnie 
zbudowana w 1948 roku specjalna 
kolej dla. dzieci, 


NIEZWYKŁA KOLEJ 

w odbudowującym się mieście, w 

którym jednocześnie z domami 
mieszkalnymi wznoszono przepiękne 
gmachy — szkoły, teatry, kina, mü- 
zea, parki i ogrody — nie zaporania- 
no również i © przyjemnościach dla 
dzieci. Z inicjatywy komsoniolcówe 


czerkasowców, ich własnymi siłanii i 
przy pomocy samych dzia g pionie- 


przy samej Wołdze. Trzy miniature 
we kolorowe stacyjki, jak i całą kor 
lej, wyglądają niby z bajki, F 
administrowana jest wyłącznie pr 
komsomolców i pionierów, w więlę 
szości pionierów. Małe 12 i 10-letn 
szkraby, chłopcy oraz dziewczy 
najwyżsi „dygnitarze* kolejowi ubig 
ni w odpowiednie mundury — z. alg 
powaga wypełniają swe prace. 
czelnik ruchu, maszynista, nacz 
stacji, konduktorzy — dzieci czu: 
ja wszędzie i wszędzie panuje wzó 
rowy porzadek. Przejażdżka. koszt 
je 50 kopiejek. Frekwencja jes 
gromna —- dzieci kochają swą kolei. 
ke Każda kolorowa stacja wita jej 
serdecznymi hasłami, zachęca do po 
dróży. i 

Ta niezwykłą kolejką lubia 
jeździć dorośli, ale dorośli płac 
żej — to nie jest przecież ich „wła! 
ność* — płacą całego rubla. 
rzysz polski, kolejarz, który wra 
mną oglądał to cudo, zawstydził 
i przyrzekł nam, że i dla nasz 
dzieci też kiedyś stworzymy. 
cneko. Na razie zachwycalismy 
pięknym pomysłem  stalingradzkich 
czerkasowców, -= ń 

ad wyniosłym brzegiem Wołgi - 3 

tam, gdzie ojcowie w bohate 

skich bojach wstrzymali i pokona 
hordy hitlerowskie, kształcą się i ba 
wią beztrosko — dzieci. 34 

I mimowoli nasuwa mi sie mysi 
że właśnie o to, by tu nad brzegie 
Wołgi mogły plawić się w słoń 
szczęściu dzieci radzieckie, oddali 
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schronach, w jamach — o głodzie i |Kola Kołczew, organizowali całe bry 
chłodzie. W ich oczach Niemcy mor- |gady i walczyli nie mniej mężnie „0ń 
dówali im rodzieńw. » testo 1 star- | doroslych, Niemcy, którzy poczatka- 


rów zbudowano prześliczną kolejkę. | ie ani 


dukty, sadzą drzewa, przynoszą w|Niestety, tej uroczystości w _Stalin- 
Tor trzykilometrowy zaczyna się 


podarunku prosiaki. krowv. materja- gradzie iuż nie zdążyłam obejrzeć — 
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Egzekutywa Komitetu Podstaws- 


wej Organizacji Partyjnej PZPR 
przy Un:wersytecie Łódzkim zawias 
damia, że w poniedziałek, 10, 20. 
1949 r. o godz. 17 w sali Anatomi- 
cum przy ul, Narutowicza 50 odbę- 
dzie się zebranie pracowników na- 
ukowych, pracowników admin:stra- 
cyjnych i studentów — członków 
PZPR. 
Obecność obowiązkowa, 
Egzekutywa Komitetu PZPR 


przy UŁ 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE-LEWA 
Dnia 11. 10, 1949 r, o godz. 16,30 w 

Bali zebrań przy tl. Narutowicza 28, 

odbądzie się odprawa sekretarzy 
Obecność obowiązkowa. 
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PSS i PCH winny zwrócić większą uwagę 
na handel tymi artykułami 


Rzeczą najbardziej rzucają- 
cą się w oczy na łódzkich tar- 
gowiskach warzywnych jest 
częsta j nieraz znaczna różni 
ca cen tego samego produktu. 
Np. — 1 kg jabłek na jednym 
straganie kosztuje 100 zł na 
dumym ten sam gatunek mo” 
żemy otrzymać za 80'zł, a pa- 
re kroków dalej cena wzrasta 
do 140 zł. To samo dotyczy 

. warzyw a nawet kartofli, 
Ta uderzająca rozbieżność wy 
nika stąd, że detaliczny han 
del warzywami i owocami w 70 
procentach trzymają w swoich rę 
kach prywatni handlarze. Zapo 
trzebowanie zaś na te produkty 
jest wielkie, a dostawy z powodu 
słabej organizacji skupu nie zaw- 
sze zaspokajają potrzeby ludnoś- 
ci. Właściciele straganów wyko" 
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W ciągu 5 lat Łódź uzyskała 


15 tys. mtr. nowych 


linii tramwajowych 


Dzieinice robotnicze uzyskuą komuaikację 


Na planie widzimy nasze miasto; 
poprzecinane siecią linii tramwajo- 
wych. 

Porównanie długości linii : ichl 
rozmieszczenie przed rokiem 1939 
w okresie władzy _ sanacyjńego 
samorządu a obecnie — było- 
by nader wymagane. Przed ro- 
"kiem 1939 lnie tramwajowe ognis- 
'kowały się w śródmieściu, zapomina 
no o dzielnicach robotniczych, o odle 
głych peryferiach, które były poza 
nawiasem zainteresowań  zagranicz- 
nej spółki akcyjnej, dzierżawiącej od 
Zarządu Miejskiego tramwaje. Polity | 
ka spółki rządu sanacyjnego i samo 
rządu była zgodna; zaniedbywano 
dzielnice robotnicze. i i 
Długość linii tramwajowych przed 
rokiem 1939 wynosiła ok. 50 tys. me- | 


trów, należy podkreślić, że te 50 tys. 
DOUE z oax 


Ruchoma wystawa 
w zwiqzku z „Tygodniem Zdrowia” 


W związku z „Tygodniem Zdra- 
wia“ który rozpoczął się dnia 3 paź- 
dziernika 1949 r. Centralna Wojz- 
wódzka Poradnia Ochrony Mace- 
rzyństwa i Zdrowia Dziecka zorgani- 
zowała ruchomą wystawę, 

"Wystawa odwiedza wsie- miastecz 
ka i obrazuje praktycznie sprawy 
opieki nad zdrowiem matki i dziec- 
ka, zawiera modele ubioru niemuwię 
cia i małęgo dziecka, kojec, zabaw- 
E E Do | 

Z wystawą jadą lekarze pediatrzy, 
którzy będą na miejscu udzielali bez 
płatnych porad, zgłaszającym się 
matkom z dziećmi, oraz pielęgnia:= 
ki, pouczające o sposobach pielęgno- 
wania niemowlęcia. 

Jednocześnie są rozdawane bez 
płatnie leki. 


metrów linii zbudowano w ciagu kil- 
kudziesięciu lat istnienia tramwajów 
w Łodzi. 

Obecni" mamy przeszło 65 tysięcy 


metrów linii tramwajowych. W okre- 


sie 5 lat zbudowano więc 15 tys. me- 
trów linii (z czego większość w r. 
1949), które połączyły dalekie pery- 
ferie robotnicze z centrum miasta. 


NOWE ZŁOTNO 


rzystują położenie i przy zwięk* 
szonym popycie wnet podnoszą ce 
ny. A przecież warzyw i owo- 
ców mamy pod dostatkiem. Winę 
za obecny stan rzeczy, krzywdzą- 
cy zarówno producenta jak i kon 
sumenta. ponoszą: handel hurto- 
wy, niedostatecznie rozbudowany 
i zbyt słabo związany z terenem, 
czynniki kontrolujące ceny i sła- 
bo rozwinięta sieć spółdzielczych 
sklepów warzywnych. 

Ostatnio coraz większą rolę w 
handlu warzywami i owocami za 
czyna odgrywać Powszechna Spół 
dzielnia Spożywców. Na przykład 
w miesiącu wrześniu 1948 r. PSS 
rozprowadziła za pośrednictwem 
własnych placówek 5 ton owo- 
ców i 8 ton warzyw, gdy tego ro- 
ku w tym samym miesiącu ilość 
ta wzrosła do 79 ton owoców i 
555 ton warzyw, nie wliczając w 
to kartofli. 

W sumie są to osiagnięcia bar- 
dzo duże i obecnie 30 procent za* 
potrzebowania Łodzi w warzywa 
i owoce pokrywa już PSS, ale to 
jeszcze zbyt mało, aby mogło de- 


„szłakiem Zwyciestwa” 
pomaszeruje miodzież 
W ramach imprez Miesiąca Pogię 
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej odbędzie się w dniu 14 paździer 
nika uroczysta akademia dla ucz- 
czenia rocznicy bitwy pod Lenino. 
Akadem:a ta zorganizowana stara- 
niem Towarzystwa Przyjaciół Żoł- 
nierza odbędzie się w Domu Żoł- 

nierza przy ul. Daszyńskiego. 

W niedzielę 16 bm. zorganizowa 
ne zostaną marsze jesienne „Sżla- 
kiem Zwycięstwa”. 

Ponadto w ramach obchodów 
Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej przewidziane jest 
zorganizowanie szeregu odczytów 
dla młodzieży zrzesżonej w ZMP, 
ZHP i SP, na tematy popularyzują 
ce jdeę przyjaźni polsko - radziec- 
kiej, oraz urządzenie wieczorów 
pieśni, muzyki 1 tańca radzieck:ego, 
na wszystkich "dzielnicach "ZMP. 


Ludzie pracy pofnogają sobie nawzajem 
Kolejarzom pali się robota w rękach. 


przy remontach domów robotniczych 


Na ul. Malborskiej wre ożywiona pra 
ca. 
Na dachu dwupiętrowego budynku gru 
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owy Dom Akademicki w Łodzi 
„Bużynek przy ul. Bystrzyckie już gotowy w stanie surowym 


Budynek przy ul. Bystrzyckiej wita 
nas już z daleka czerwienią cegieł i 
chwiejącym się na wietrze wiankiem 
— znakiem zakończenia robót. 

W obszernej sali pięknie udekoro- 
wanej zielenią i transpareniami zgro- 
madzili się goście — przedstawiciele 
Partii, Zarządu Miejskiego, władz 
akademickich, Ministerstwa Oświa- 
ty, Z A. M. Pu, wreszcie fobo- 
tnicy, Którzy pracowali przy budo- 
wie domu t młodzież akademicka, 

Gości wita Przewodniczący Komite 
tu Domów Akademickich ob. Zimka, 
następnie głos zabiera w imieniu Pre 
zydenta miasta wiceprezydent 
tow. Bugajski, 

— W tym nowym, pięknym Domu 
Akademickim zamieszka młodzież, 
pochodząca ze Środowiska robotni- 
czego i chłopskiego. Z całą pewnoś. 

- cią spelni ona oczekiwania Państwa 
— przez wytężoną naukę | pracę nad 
swym wykształceniem — powiedział 


— 


wiceprezydent Bugajski. j 
W imieniu Ministra Oświaty 
przemówił dyrektor departamentu, 


ob, Piotrowski: — Łodzi robotniczej, 
Łodzi uniwersyteckiej przybył nowy 


Plany 


WEZ: 20007 A 


westycyin 
miasta 


i piękny budynek — Dom Akademic- 
ki. Jest to wyrazem troski, jaką ota 
cza nasz Rząd Ludowy studiującą 
młodzież. W bieżącym roku pragnie- 
my zmienić calkowicie oblicze na- 
szych wyższych uczelni, dać młodzie- 
ży studiującej jak najlepsze warunki 
nauki 1 zachęcić młodzież do inien- 
sywnych wysiików. Ani jedna godzi 
na nie może być zmarnowana, INasza 
młodzież ma dwa godne naśladowa- 
nia wzory bohałerską młodzież 
Związku Radzieckiego i naszych ro- 
robotników, przodowników pracy któ 
rzy nie szczędzą sił, ni czasu nad roz- 
budową kraju". 

Nastepnie przemawiali jeszcze 
przedstawiciel PZPR tow. Leśniew= 
ski, przedstawiciel ZAMP-u kol. Mu- 
rzynowski i jeden z pracowników 
SPB, zatrudniony przy budowie do- 
mu akademickiego ob, Wiłk. 

Przodownicy, którzy wyróżnili się 
ną budowie otrzymali w nagrodę rze 
telnej pracy książeczki oszczędnoś- 
ciowe z wkładami na PKO po czym 
nastąpiło uroczyste wmurowanie 
aktu erekcyjnego. 


S.W. 


pa ludzi rąbie stare deski i zrzuca zmur 
szałą papę. Robota pali im się w rę- 
kach. 

To pracuja łódzcy kolejarze, którzy 
przed kilku dniami zgłosili się ochot- 
niczo do remontów robotniczych do- 
mów łódzkich. Pracują poza godzinami 
służbowymi ad godziny l-ej. 


— Jesteśmy tutaj od 3 października, 
Wyremontowaliśmy już jeden ze znajdu 
jących się na tej posesji budynków — 
mówi kierownik brygady  Poloniewicz, 
wskazując na parterowy drewniak, sto- 
jecy obok murowanego budynku z da=- 
chem  świeczcym jeszcze od świeżej 
smoły. — „Od dzisiaj wzięliśmy się da 
remontu właściwego budynku. Trzeba 
założyć zupełnie nowy dach, bo stary 
jest spróchniały i dziurawy oraz wymie 
nić belki u sufitu na pierwszym pię- 
trze. Zresztą nie ogranirzymy się do 
tego. Drugie piętro, a właściwie pod- 
dasze — podwyższymy o przeszła metr, 
bo jest za niskie, niewygodne do za- 
mieszkiwania, Otrzymaliśmy właśnie na 
ten cel cegły. Damy także na poddaszu 
nowe, większe okna“. 

— Jle godzin dziennie trwa tutaj pra- 
ca? = pytamy kolejarzy. 

Zwykle do pięciu godzin. — Jeśli wy- 
padnie robota, którą można wykonywać 
przy świetle, to pracujemy 7 godzin € dłu 
żej, Tę sobotę mamy wolną, więc bę- 


e na najbliższy ro 


Eomy mieszkalne — przedszkola — żłobki — szpitale 


Budowa pierwszego w Łodzi Domu Kultury 


Samorząd łóTzki przystąpi w naj- 
bliższym rnku do przeprowadzenia 
szeregu "POWAŻNYCH INWESŚSTY- 
CJI MIEJSKICH, które w wydatny 
sposób przyczynia się do poprawy 
warunków bytu klasy robotniczej na 
szego miasta, 

W zakresie budownictwa na osie- 
dlu ZOR wykończone będą 4 BU- 
DYNKI MIESZKALNE, PRZED- 
SZKOLE I ŻŁOBEK. Również osie- 
dle im. Montwilła-Mireckiego uzy- 
ska wszystkie niezbędne urządzenia 
socjalne, Na Chojnach przy ul. Gra- 
żŻyny powstanie NOWOCZESNE 
PRZEDSZKOLE, na które miasto na 
sze otrzymało od Rady Państwa 23 


zobcwiązań w zbiórce na odbudowę 
Warszawy. 


Rozszerzone również zostaną znacz 
nie SZPITALE ŁÓDZKIE. Przy szpi- 
talu pediatrycznym im. ANNY MA- 
RU wykończone zostanie ambnlato- 
rium dla dzieci. 40 pokojów uzyska 
CENTRALNA PORADNIA MACIE- 
RZYŃSTWA przy ul. MONIU- 
SZKL. Szpital przy ul. PRZĘ- 
DZALNIANEJ nzyska jeszcze jedno 
nadbudowane pietro, eo pozwoli po- 
większyć o 100 ilość łóżek, 


SANATORIUM W. ŁAGIEWNI- 
KACH dla dzieci grażliczych i pre- 
wentorium zostaną znacznie posze- 


mil, zł, jako premię za wypełnienie | rzone. 


Na Bałutach przy zbiegu ul. Ła- 
giewnickiej i Dworskiej zbudowany 
zostanie nowoczesny BASEN, za- 
opatrzony w natryski, z którego bę- 
dą mogli korzystać wszyscy miesz- 
keńcy tej dzielnicy, Przy basenie w 
późniejszym terminie uruchomiona 
będzie pralnia publiczna, 

Również w roku przyszłym Zarząd 
Miejski przystąpi do budowy PIERW 
SZEGO W ŁODZI DOMU KULTU- 
RY. Poza tym rozpoczęta w br, BU- 
DOWA TEATRU NARODOWEGO, 
doprowadzona będzie pod dach. Bu- 
dowa NOWEJ HALI SPORTOWEJ 
prowadzona będzie w dalszym cią- 
gu. 


| Sprawą warzyw powinna się 


za 1 kg. jabłek 
= tego samego gatunku 


Uderzające różnice cen owoców i warzyw 


cydująco wpływać na regulację 
cen i usprawnienie zaopatrzenia 
miasta Sprawę tę może rozwia- 
zać tylko zwiększenie dostaw 
przez placówki uspołecznione i 
odpowiednie zwiększenie sieci 
detalicznych sklepów warzyw” 
nych. PSS posiada ich 6; a więc 
ilość śmiesznie małą w porówna- 
niu z ogólmą liczbą własnych plas 
cówek, wynoszącą przeszło 650. 
Można coprawda w warzywa i o- 
woce zaopatrywać się prawie we 
wszystkich sklepach spożywczych 
Powszechnej, ale z zasady wybór 
ich jest mały, nie zawsze są świe- 
że, a kierownictwo w wielu wy- 
padkach traktuje handel nimi, ja- 
ko rzecz drugo-planowa. po pro- 
stu jako narzucony obowiązek. 


również zainteresować PCH, któ- 
ra w swych sklepach spożywczych 
nie tylko nie trzyma warzyw, ale 
nawet kartofli. 

(J. Kr.) 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Telefon — nie do użytku 
Tow. Janik pisze: „l-go bm. żona moja uległa ostremu atakowi kamieni 


żółciowych i niezbędne było wezwanie pogotowia. 


Udałem się do pobliskich 


PZPW przy ul. Dowborczyków z prośbą o zezwolenie na skorzystanie z tele- 
fonu, motywując to nagłym wypadkiem. Nie tylko, że nie pozwolono mi ska- 
rzystać z telefonu, ale potraktowano mnie, jak złoczyńcę, wyganiając z krzy- 
kiem z zakładów. Była noc i nie miałem możliwości zatelefonowania skądinąd..* 
W nagłych wypadkach, zwłaszcza, jeżeli chodzi o teezwanie Pogotowia, od- 
mowa użyczenia telefonu jest zjawiskiem wybitnie aspołecznym. Takich przes 
pisów chyba nie mu w żadnym zakładzie w Łodzi. Oczekujemy wyjaśnień, 


Źle się dzieje w domu ZUS-u 


Ob. W. Błaszczyk pisze: „Mieszkam w domu ZUS-u przy ul. Dygasinskie- 


go 6. Mieszkanie moje mieści się pod pralnią. 
desłownie leje się z sufitu, który wymaga remontu. 
` sprawie m administratora domu, lecz jak dotąd — bez skutku. 


Kiedy ktoś korzysta z pralni, 
Interweniowałem w tej 
Słyszę ciągle 


odpowiedź, że „kosztorysy musi zatwierdzić Centrala ZUS w Warszawie”, Ro- 
znim, że może ZUS-owi w Łodzi brak na ten cel fundnszy, ale powinien 
wpłynąć on na to, by Centrala szybciej nadesłała swoją deryzję, zwłaszcza, 


że dom się w ten sposób niszczy..*. 


Chyba Zakład Ubezpieczeń Społecznych powinien dbać o stan swych domów, 


zamieszkołych przez ladzi pracy. 


Budowa — trwająca już 


i LE WA AWA LOWA MMM MAMMA 
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Kiedy gmach Biblioteki Publicznej w Łodzi 


zostanie wreszcie 


Przy zbiegu ulic Kopernika i Gdań 
skiej wznoszą się świeżo otynkowa- 
ne mury nowej Biblioteki Miejskiej. 
Gmach na zewnątrz wygląda okaza- 
le: front o 4-ech kondygnacjach, sze 
rokie, jasne okna, jedno skrzydło zaś 
o 7-iu kondygnacjach — tworzą im- 
ponującą i estetyczna całość, 

Wnętrze harmon:zuje z zewnętsź 
nym wyglądem budynku: mieści ono 
3 duże sale - czytelnie, wygodną szat 
nig, specjalne pomieszczenia na księ 
gozbiory, Są już nawet stoły do czy- 
tania, założono lampy górne. Myje 
się okna i podłogi — tak, jakby b'- 
blioteka ju w najbliższym czasie mia 
ła być czynna. Tak się jednak wy- 
daje tylko na pierwszy rzut oka. 

Terminy bowiem wykończenia cał- 
kowitego gmachu biblioteki przesu- 
wane już były kilkakrotnie. Miała 
być ona otwarta w roku 1948. a na- 
stępnie wskutek trudności materia- 
łowych termin przesunięto na wrze- 
sień br. Tymczasem rok szkolny za- 
czął się, tysiące młodzieży szkolnej 


"As akademickiej czeka na nową biblio 


dziemy cały dzień pracować. To samo 


zrobimy w niedzielę. 


— Roboty zamierzamy skończyć za 
dwa tygodnie — mówi ob. Połoniewicz 
— o ile oczywiście dopisze pogoda, zdyż 
materiałów mamy dość. Zarząd Nieru- 
chamości dostarczył nam wszystkiego w 
terminie, 


— Zresztą nie pracujemy tutaj sami 
— mówi kierownik robót ciesielskich, 
ob. Klejnowski — wiele pomagaja nam 
lokatorzy domu. Usuwają deski, ukła 
dają cegły, pożyczają narzędzia jak ny. 
siekiery, których nie posiadamy w do» 
statecznej ilości. My, adwdzięczając sią 
za to, wznosimy im nowe komórki ze 
starych desek 

Nie zmarnuje się nic z materiału bu- 
dowlanego, Staramy się też jak naj- 
prędzej wykończyć budynek i oddać go 
lokatorom do użytku — kończy ob. Klej 
nowski. (ji) 
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKIEGO 
im. Marii Konopnickiej 
Łódź, ul. Wólczańska 128 


zatrudnią natychmiast 
1) maszynistkę 
2) dziewiarzy saneczkowych 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per 
sonalny, 
1883 
10000004 0044040044060050400000000006000000290000 
SOOOCODOODOCOGOGOCOLOODOJOCLNYGOOOŁKYOGŃOCOOI OOOO, 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr4 


zatrudnią natychmiast w Wydziale 
Ruchu 


1. TECHNIKA MECHANIKA 
1. TECHNIKA ELEKTRYKA 
Zgłoszenia 


ZPB. Nr. 4 Wydział 
w Łodzi ul. Sienkiewicza 82-84 


PODOOOCIOTCOOOOOCIOOCCOOOOCIKYZK | 


Ogłoszenia drobne 


DRZEWKA, krzewy owocowe i ozdo- 
bne poleca J, Stoiński Szkółki Łódź: 


Zdrowie, Krakowska 42 dojazd 9. 
13748 


tekę — jak dotychczas bez wyni- 
ków. 

Wiele jeszcze wewnętrznych urzą- 
dzeń brakuje, aby biblioteka mogła 
rychło otworzyć swe podwoje: brak 
jest lamp na stolikach, a co jest rów 
nież ważne — firma, wykonująca 
windy, jakoś z wykończeniem ich 
zwleka. A beż wind, którymi książki 
mają być dostarczane na sale czytel- 
niane — nie ma mowy o otwarciu 
biblioteki. 

Końcowe roboty wykonuje tutaj 
obetnie PPB nr 3, które przejeło je 
w styczniu r. b, od SPB. Okazało 
się teraz, że wiele robót wykona- 
nych przez SPB, jak na przykład po- 
dłog:, trzeba przerabiać, są one bo- 
wiem wadliwie ułożone. Fakt ten 
znów przedłuża termin uruchomie- 
nia biblioteki. 

Wydaje się jednak, że główną wi- 
nę i odpowiedzialność za to, że bi- 
bliotska jeszcze nie jest czynna, po- 
nosi Zarząd Miejski — a w szcze- 
gólności wydział oświaty, który czu- 
wać winien nad postępem robót, kon 
twołować jei dbać o to, by materia- 
ły były dostarczane przez wydział 
odbudowy w porę. Słowem dbać wi- 
nien o to, by milionowe sumy prze- 
znaczone na biblioteke byly wyko- 
rzystywane racjonalnie. 

Fakt, że w Ciągu dwóch lat nie 
można było uruchomić tak ważnej 
placówki: w naszym mieście. jak Bi- 
blioteka Publiczna — stanowi przy= 
kład rażącego niedbalstwa — i to 
ze strony wszystkich czynników, któ 
re były odpowiedzialne za termino- 


oddany do użytku naukowców 
i kształcącej się młodzie ty? 


we ukończenie prac. Jest faktem wia 
domym, że dotychczasowa miejska 
biblioteka publiczna mieści się w nie 
przystosowanym do tego celu cias= 
nym budynku przy ul. Andrzeja. 
Zarząd Miejski powinien uczynić 
wszystko, co tylko jest możliwe, by 
przyśpieszyć termin ukończenia ro- 
bót w nowym budynku. Na urucho= 
mienie bibliotek: czekają tysiące ro= 
botniczej młodzieży w naszyni mieś- 
cie i o tym nie wolno nikomu zapo= 


minać. 
M. Zal. 
+ EOQOOWOEZOOOSODOOO 


Obrady Plenum 


Zarządu Głównego 
2w. Żow. Procowników Sadowych 


W dniu wczorajszym rozpoczęło w 
Łodzi swe obrady Plenum Zarząd 
Głównego Związku Zawodowego Są- 
downików, z udziałem przedstawicie 
li wszystkich Zarządów Okręgowych 
i Kół tegoż Związku. 

W. posiedzeniu biorą również u= 
dział przedstawiciele: Centralnej Ra 
dy Z. Z. tow. Lucjan Marek oraz 
Ministerstwa Sprawiedliwości 
tow. tow. dyrektor Zygmunt Ratusz- 
niak i prokurator Borys. 

Plenum ma przede wszystkim za 
zadanie przeanalizowanie obecnej sy 
tuacji politycznej oraz uchwał sierp= 
rniowego posiedzenia plenarnego Cen 
tralnej Rady Z. Z. į w oparciu o nie 
opracować plan dalszej działalności 
Związku na najbliższą przyszłość, 


Festiwal filmów radzieckich 


w kinach „Polonia“ i „Bałtyk* 


Okręgowy Zarząd Rozpo- 
wszechniania Filmów podaje do 
wiadomości, że w okresie Miesią 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, od dnia -go paź” 
dziernika do 11-go listopada 1919 
r. urządzony zostaje FESTIWAL 
FILMÓW RADZIUCKICH w ki- 
nach „Polonia“ i „Bałltyk*, Be- 
Azie to przegląd najlepszych fil- 
mów, które cieszyły się wielkim 
powodzeniem, jak również naj- 
nowszych  fiimów, dotychczas 
jeszcze nie oglądanych. 


Zmiany programów  następo- 


wac będą co 2, 3 dni. Szczegóło- 


wy repertuar podany jest w afi- 
szach i codziennej prasie, 

W tym samym czasie w kinacł: 
„Adria“ i „Hel“ wyświetlane be 
dą filmy o tematyce młodzieżo- 
wej, zmieniane również co 2 dni. 

Grupowe zgłoszenia przyżran= 
ją kierownicy wymienionych kin 
na wszystkie dni i seanse Oraz 
na seanse dodatkowe, które wy- 
świetlane będą w godzinach wy 
znączonych przez zainteresowane 
instytucje, szkoły i zakłady pra- 
CY. 

Dla grup zorganizowanych ce- 

na biletu na wszystkie miejsca wy 
nosi zł 25 od osoby. 
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ZBIORNICA ODPADKÓW 


UŻYTKOWYCH 


SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZEIERACZ” 


Łódź, ul. Daszyńskiego nr 63 
SKUPUJE: 


Biuro 80 tel. 179-69 


Wszełkiego rodzaju odpadki włókiennicze, makrlaturę, butel- 
ki różne — stłuczkę kolorową białą i żarówki przepalone 


SZARPARNIA 


it. d. 
PRZYJMUJE: 


wszelkie odpadki włókiennicze, (wełniane, bhawołniane, jedwa 
bne i juiowe) — do przeszarpania i klepania, 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁĄDY PRZEMYSŁU 
PASMANTERYJNEGO 


Łódź - Południe, Kopernika 1-3 


poszukują 


TECHNIKA — WŁÓKIENNIKA 


ze znajomością branży pasmanteryjnej 
Oferty przyjmuje Wydział Personalny 


przyjmuje Centrala P. 309 


Personalny j"ARREZODZADAUAWANOCARZNSDNAWYNZRYGCZNNONODANANANCANNUCARENNNI 

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU JEDWABNICZO = GALANTERYJNEGO 
Łódź - Północ Południowa 67 


zatrudnią natychmiast: 


1) MAJSTRA NA KROSNA JEDWABNE 


2) KSIĘGOWYCH, 
3) MASZYNISTKĘ, 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
ZBRENORUDONANKNODNNSZNANOKNNUNUNLENOOOWNUNONCHONNNYKNCEHNOC: | . 
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` dzi lę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam- 
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Budowa największego Domu Towarowego 


w Warszawie 


La 

Ponad 200 robotników PBP pracuje 
przy budowie największego gmachu 
PDT, który Sie w aska 
przy Al. Sikorskiego. Obecnie beto- 
nuje się czwarta — nadziemna kon- 
dygnacja budynku. Do końca br, prze 
widuje się wykonanie następnych 
RURUZREEUPYNNCZZDONACNZOM 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiezo pt. „Maria Stuart”, w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
azewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 

W poniedziałek, dnia 10 paździer- 
nika 1949 r., teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. 
TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków, 
godz. 9,30, w miedzielę i święta godz. 
18 „Czaródziejski kalosz, 
TEATR „OSA“ — SALA ZIMOWA 
Traugutta 1 . 
Codziennie o godz. 19.30, winie- 
ku“, Ostatnie dni. 
CYRK NRL 
(Place Leonarda) pod dyr. Din-Dons 
Codziennie o godzinie 19.50, w so- 
botę o godz. 16 i 19.80, w niedzielę 
o godz, 12, 16 i 19.80. 


MNA 


ADRIA (Stalina 1) 
„Złoty kluczyk“ 
cena biletów po 50 1 25 zł 
godz. soan sA zh 
oranek godz. 9.30, LL. 
Film AOGRÓGIŚ dla młodz, od lat T 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Spotkanie nad Łabą* 
godz. 15.00, 18, 20.30 
oranek godz. 9, 11.30 
ilm. dozwolony dla młodz. od lat 14 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
BI 1 5.18 20 
odz. 1: , 18, 
Film dozwolony dla młodz: od lat 10 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
„Program sapią krajowych i 
zagranicznych Nr 43' 
se 11, 12, 18, 16; 17, 18, 19; 20 
R 2 
BEL (Legionów 2-4) — dla młodz, 
„Złoty kluczyk“ 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte“ 
ać w Ba EN 
oranek godz. 
Flm dozwolony dla młodz, od lat 18 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad Łabą” 
godz. 16, 18,30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk, 74-76) 
„Dni zdrady“ 
godz. 16, 15, pa x 
oranek godz. 9, 
filma Epo miT dla młodz. odlatT 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc“ 
godz. 14.30, 16.80, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz, od lat 14 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Trójka Trefl" 
godz. i, po p F 
oranek godz: 9, 
kilm A zwaliny dla młodz. od lat 7 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat“ 
dla młodzieży godz. 14 
„Wołga, ko" 
odz. 16, 18, $ 
Silm dozwolony dla młodz. od lat 14 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Górą Dziewczęta” 
dla młodzieży godz. 14 
NZ SARA 
odz. 16, 18, 2 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) wen 
Ti 16, 18, 20 
odz. 0, $ 
film dozwolony dla młodz, od lat 14 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak“ 
godz, 14.30, 16.80, 18.80, 20.30 
film dozwolony dla młodz, od lat 14 
TATRY, — Sienkiewicza 4U — 
„Dni i noce“ SK 
godz. 16, 18, 20 RET 
poranek godz. 9, 11 2 
film dozwolony dla młodz, od lat 7 
WŁÓKNIARZ {Próchnika 16) 
„Połępieńcy* 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz, od lat 16 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
Program składany 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz, od lat 7 
ZACHĘTA (Zgierska) 
„żelazny dziadek“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz, 9, 11 
film dozwolony dla młodz, od lat 7 


powstaje w Warszawie |D 


będą pod ziemią, 
elewacji gmachu wyniesie 70 m, sze- 
rokość zaś około 25 m. W części pod 
ziemnej znajdą pomieszczenie maga- 
zyny i ekspedycja towarów, szatnia 
dla personelu oraz urządzenia insta- 
lacji wentylacyjnej i cieplnej. Na pię 
trach 
zólne działy branżowe. 


możliwią 


czterech kondygnacji. 

Budowany gmach Powszechnego 
omu Towarowego będzie najwięk- 
szym w Polsce domem handlowym. 
Składać się on będzie z trzech czę- 
ści: głównego budynku handlowego; 
od strony Al. Sikorskiego, budynku 
biurowego, stojącego przy ul, Kru- 
czej, i dużej, parterowej bali od nl. 
Brackiej. Hala przewidziana jest na 
dział spożywczy. 

Najciekawszym niewątpliwie frag- 
mentem zabudowań PDT będzie bu- 
dynck handlowy, składający się z 10 
kondygnacji, z których 2 położone 
Długość frontowej 


umieszczone zostana poszcze- 


Wygodne i szybkie poruszanie się 
wewnątrz budynku zapewnią dwutaś 


mowe ruchome schody, zdolne w prze 
ciagu godziny przetransportować 16 
tysięcy osób. Ponadto przewiduje się 
zainstalowanie 10 dźwigów. Od stro- 
ny południowej, tzn., od Al. Sikor- 


skiego budynek posiadać będzie szkla 


na ścianę frontową dla zapewnienia 
wnętrzu maksimum światła, Oprócz 
centralnego ogrzewania gmach ogrze 
wany będzie ciepłym powietrzem, do- 
prowadzanym przez wentylatory. 


Specjalne urzadzenia chłodnicze u 
przechówywanie towarów 
ulegających szybkiemu psauciu. 
Dom Towarowy zatrudni ok, 1500 
osób personelu. Gmach PDT oddany 
zostanie do użytku pod koniec 1950 


roku 
Radio 


9.30 Muzyka poważna. 10.00 
Audycja literacka. 10.20 (Ł) Audy- 
cja regionalna pt. „Gałkówek dobrze 
pracuje“. Wykonawcy: Orkiestra p. 


|kier. H. Dehicha, E. Korff-Kawecka 


— śpiew, Z. Włodowski — klarnet, 
A. Pindrass — akordeon. 11.00 Re- 
cenzja. 11.10 (©) Program lokalny 
na dziś. 11.12 (Ł) Audycja pt. „Od 
naszych koreśnondentów". 11.20 (Ł) 
Pieśni polskich i rosyjskich kompo- 
zytorów w wyk. M. Bartosz — 30- 
pran, przy fortep. AI. Tarski. 11.40 
(Ł) Opowiadanie J. Sztaudyngera pt. 
„Różne lalki“. 11.50 (Ł) „Z frontu 
radiofonizacji" — wiadomości w omó 
wieniu dyr. okr, PR, A. Śmiejana. 
11.57 Sygmał czasu i hejnał, 12.04 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert 
rozrywkowy. 13.00 Gawęda przyrod- 
nieza. 13.15 Koncert „Fejże dalej do 
mazura”, 14,00 „U naszych twór- 
ców“, 14.10 Koncert Polskiej Kapeli 
Ludowej. 14,40 „Pan Tadeusz“ Ada- 
mia Mickiewicza (38). 15.00 Lekka 
muzyka organowa, 15.15 Koncert mu 
zyki polskiej i radzieckiej. 16.00 
Dziennik popołudniowy. £6.20 „Nasze 
chóry śpiewają“. 16,50 Pogadanka o 
„Towarzystwie Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej”, 17.00 Koncert Rozrywko- 
wy. 17.55 „Wisła swatem“ — wode- 
wil L. Dmuszewskiezo. 19.00 Kame- 
ralna muzyka radziecka. 19,30 „Zży 
cia Węgier". 20.00 Dziennik wieczor- 
ny. 20.30 Rezerwa dziennika. 20.40 
(Ł) „Uczniowie Wielkiego Paździer- 
nika“ — felieton literacki A. Jędr- 
kiewicza. 21.00 Muzyka rozrywkowa. 
21.40 Wiadomości sportowe ogólnopol 
skie. 22.05 (£) Wiadomości sportowe 
lokalne. 22.18 (L) Program lokalny 
na jutro. 22.20 Muzyka taneczna. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23.100 Pro 
gram na jutro, 23.15 Reportaż z Mię 
dzynarodowego Konkursu Chopinow- 
skiego. 24.00 Zakończenie nudycji i 
Hymn. 


Uśmiechnij się 


— W ten sposób — używam tylko 
jednej smyczy. 


dz 


Sportowi działacze Łodzi 


wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR 


Uchwał Biura Polityczne- 
V KG PZPR są wy. 
razem głębokiej troski o zdrowie i 
wychowanie młodego pokolenia Pol- 
ski Ludowej. Jednocześnie są one 
wyrazem doceniania przez najwyższe 
czynniki państwowe róli, jaką w tym 
zagadnieniu spełniać musi wychowa: 
nie i kultura fizyczna, 

eseeto 


Nas, działaczy sportowych,  ufno- 
ścią i otuchą napawa świadomość, że 
Biuro Polityczne KO PZPR tak wnik 
liwie podeszło do istniejących niedo- 
magań w krzewieniu kultury fizycz- 
nej i wychowania. 

Uchwaly odnośnie zapobieżenia bra 
kom w pracy sportowej na wsi. w or 
ganizacjach młodzieżowych i zrzesze- 
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Polska zachodnia, czy środkowa? 
Ruch czy LKS Wiókańśarz 
Ogniwo czy ŁKS Włókniarz? 


Odpowiedzi na te pytania|/ 


oczekuje dzisiaj cała sportowa Łódź 


Dzisiaj w Łodzi odbędą się liczne 
imprezy sportówe prawie we wszyst- 
kich dyscyplinach. Najpoważniejszą 
z nich będzie bezprzecznie impreza 
lekkoatletyczna o puchar przechodni 
im. Janusza Kusocińskiego pomiędzy 
Pólską zachodnią i środkową. 

Zachodnią część naszego kraju re 
prezentują okręgi: Szczechi Wrocław 
Katowice, natomiast środkową: Bia- 
łystok, Olsztyn, Warszawa i Łódź. Na 
zawodach tych ujrzymy czołowych 
zawodników i zawodniczki Polski, a 
więc bissiada sportowa będzie pierw 
szorzędna. Dość nadmienii, że udział 
w zawodach wezmą:  Brequłanka, 
Gembolisówna, Kałużowa, Cejziko- 
wa, Piwowarówna, Ronczewska, Pasz- 
kówna, Kiszka, Buhl, Małecki, Praski, 
Szendziolorz, Potrzebowski, Werbiń- 
ski, Lipiec, Gralka, Bendkowski, i inni. 

Polskę środkową reprezentować bę 
dą: Maderówna, Dobrzańska, Słom- 
czewska, Peskówna, Statkiewicz, Czaj 
kowski, Staniszewski, Szełesta, Gbur- 
czyk, Miłeski, Piwowarski, Molenda, 
Wdowczyk, Antonowicz, Prywer. Z 
juniorów wystąpią: bracia Garncar- 
czykowie i Sidło. 

Program przewiduje 18 konkuren- 
cji Zarząd ŁOŻLA poczynił odpowie 
dnie starania, aby ostatnia w tym se- 
zonie poważna impreza lekkoatlety- 
czna wypadła jak najokazalej pod 
względem organizacyjnym. Sądzimy, 
że impreza dzisiejsza ściągnie nasta- 
dion ŁKS Włókniarza moc miłośni- 
ków tej pięknej gałęzi sportu, Celem 
udostępnienia ujrzenia niedzielnych 
zawodów najszerszym masom publicz 
ności i spopularyzowania, lekkoatle- 
tyki, ceny biletów ustalono na zł. 
100.— na wszystkie miejsca, 

Drugą imprezą godną uwagi jest 
mecz piłkarski o mistrzostwo ligi, ro» 
zegrany pomiędzy ŁKS Włókniarz i 
Ruchem z Chorzowa. Zespół gości 
ostatnio pokonał drużynę Górnika w 
stosunku 0:1, a więc poprawił się w 
formie. Łodzianie zechcą niewątpli- 
wie zademonstrować przed swą pu- 
blicznością, że wyniki były dla nich 
niesprawiedliwe. Więcej szans na 
uzyskanie zwycięstwa posiada ŁKS 
Włókniarz. 

Trzecia impreza interesuje przede- 


Plenum Zarządu 
Srodowiskowego AZS 


W dniu 9 bm. o godz. 8 rano 
w sali Miejskiej Rady Narodowej 
w Łodzi, przy ul. Nowotki 16 od 
będzie się ROZSZERZONE: PLE- 
NUM ZARZĄDU ŚRODOWTSKO- 
WEGO AZS, na które wzywa sio 
do bezwzględnego i punktuninego 
przybycia wszystkich członków 
Zarządu Klubu AZS, Kierownie: 
two Sekcji Klubu, Zarządów U- 
czelnianych i czynnych zawodne 
ków Klubu. 


wszystkim zwolenników boksu. ŁKS 
Włókniarz rozegra zawody o mistrzo 


stwo drugiej ligi z Ogniwem z Wro-5 
faworytem tego% 
spotkania jest drużyna łódzka, któraj 
ma zapewniońe pierwsze miiejsce | 


oławia, 100- proc. 


końcowej tabeli drużyn drugiej ligi. 
Jąko przedmecz odbędzie się meczk 
o drużynowe mistrzostwo okręgu w 
klasie A pomiędzy -zespołami Con-8 
cordii z 
Włókniarza, 


od 


Ligówcy wystąpią w 


składzie: Różycki, Matecki, Marcin-F 


kowski, Jędrzejczyk, Debisz, Olejnik, | 
Wieczorek i Grzelak. Na zawody zk 
Concordia wyznaczono: Kargiera, Ol- 


czyka, Pietrzaka, Mazura, Nagajskie- $ 


go, Ilonickiego, Ślarskiego, i Jaskólę. 

Jeśli do tych imprez dodamy pięć 
interesujących spotkań piłkarskich 6 
mistrzostwo klasy A, towarzyskie me 
cze z których dochód przeznaczono 
na odbudowę Warszawy i zawady ko 


szykówki męskiej z udziałem Warty, 
z Poznania i łódzkich zespołów Spój- ł 


ni i Związkowca, to śmiało można 
powiedzieć, że tylu imprez już dawno 
nie oglądaliśmy w Łodzi. 


Warta (Poznań) — 
Związkowiec 29:27 


W dniu wczorajszym rozegrany zo 
stał w Lodzi towarzyski mecz koszy- 
kówk: pomiędzy zespołami Związko-= 
wea = Warty z Poznania i Związko= 
wca łódziciego. Zwycięstwo uzyskali 
goście w siosunku 29:27 (11:10) — 
dzięki taktyce Dylewicza. Łodzianie 
mogli z powodzeniem miecz wygrać, 
jedynie niedyspozycja strzałowa sta 
nęła temu na przeszkodzie. Gra pro 
wadzona była w żywym tempie do- 
piero po przerwie. Punkty dla goś- 
ci zdobyli: Wybieralski 10, Rubich 
8, Dylewicz 6, Kleweńhagen 3. Kara 
lusz 2. 

Dla łodzian: Chmielewski — 12, 
Kwapisz 6, Drążkiewicz 3, Idczak 4 
oraz Bednarowicz i Breitkopf po 2. 

Sędziowali Błacheciński z Micha- 
lak — czynni zawodnicy Spójni. 


Na porządku obrad Plenum 
przewidziane są m. in. referaty: 
przedstawiciela Zarządu Głównego 
AZS na temat „Wychowanie fi- 
zyczne i sport wśród młodzieży 
akademickiej w Polsce Ludowej“ 
oraz przewodniczącego Zarządu 
Środowiskowego Zrzeszenia na te 
mat; „Zadania i wytyczne organi 
zatyjne na rok skademicki 1949- 
1950*, 
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Piotrkowa i rezerwą EKSE 


niach sportowych Związków Zawo» i 
dowych oraz niedostatecznego zaopa | 


trzenia w sprzęt sportowy, są rękoj- 
mig, że niędomagania te zostaną u- 


ANE Z, 


Sport w ZSEE 


Mistrzyni świata 
w roli delegatki ZSRR 
na kongresie w Budopeszcie 


Niedawno pisnligny jakim jest spor 
jtowiec radziecki, Nie zamyka pm się 
w ciasnym kole zainteresowań eporto 


sunięte, że współpraca między MIA Hryych, a bierze. kktywiiy udzoł w ry 


stem a wsią na polu wychowania i 
rózwoju kultury fizycznej wejdzie na 
realne tory, 

Zarząd Łódzkiego  Okręgowezo 
Związku Bokserskiego zdając sobia 
sprawę, że realizacja 


wymagać będzie spotęgowania wysiłjjcja radziocka w większości 
po-fisie ze znanych sportoweńsf. 


ków wszystkich jego członków, 


cin całego narody, zdobywsjąc pieje- 
dńnokrotnie zaszezytno stanowisko $ 
uznanie wśród całego społeczeństwa 


Na drugim młodzieżowym Między» 


tych uchwał narodowym Kongresie Pokcju dolega» 


składała 
Między 


stanowił w wysiłkach swych nie tyl-Minnymi Związsk Radzieski reprezento 
ko nie ustawać, lecz przeciwnie sięg- Bwen mistrzyni Świata w jeździe szyb 
nać po palmę pierwszeństwa na tere- kiej na lodzie Isakcwa, którą widzi- 
my na salb obrad z prawej strony. 


nie całego województwa. 
EETTISET EET 


J 


Co, gdzie i kiedy? 


Lekkoatletyka: sindion ŁKS Wik- 
niarzą, godz. 15: zawody Polski za- 
chodniej i środkowej o puchar prze 
chodni im. Janusza Kusoeliskiego z 
następującym pregramem: kobiety — 
bieg 100 min, skok wzwyż, dysk i 
(x100 tutr.; juniorki: bieg 60 mtr: 
pehnięcie kulą i sztafeta 4x200 mir. 
Mężczyźni — bieg 100 mtr., 400, 
1.500, skok w dal. rzut oszczepem i 
sztafeta x100. mtr, 


Juwiorzy — bieg 100 mtra, skok 
wźwyż, rzut oszezépem i  sztafeła 


4x100 mtr- 

Piłka nożna: stodion ŁES Wióknin 
rzą, godz 12, zawody 0 mistrzastwo 
ligi państwowej pomiędzy ŁKS Włók 
niarzem m Ruchem z Chorzowa. 

O godz, 11 w Pabianicach spotka 
się tamtejsze PIC Gwardia z łódz 
kim Widzewem, . 

Piłka ręczna: sala Polskiej YMCA, 
godz. 11 zawody towarzyskie kaszy. 
kówki męskiej; Zwięzkowiec:Warta 
(Poznań) — Spójnia (Lódź). 
MMO 


Uwaga ZMP-owcy 
Dziś wasz mecz 


W niedzielę, o gódz. 10 sa boisku 
„Spójnić w Helenowie, w ramach od 
lywających się wciąż spotkań na od 
budowę Warszawy członkowie Zarzą: 
du Łódzkicza ZMP rozegrają mecz £ 
członkami Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP. 

Sadzimy, że w niedzielę na boisku 
„Spójni“ nie zabraknie żadnego ZMP- 
owi 


Zawody kolarskie: godz. -ta — 
sekcja kolarska LRS Włókniarza u- 
rządza wyścig nu 50 km. handicapo- 
wy wównętrzno-klubowy, dostępny dla 


wszystkich kolarzy cziansQiyy sekcji. 


Start na ul. Pnbiżnickiej, przy parku 
Wenecjan, Trase wyscigu prowadzi 
przez Pabianice, Kask i spowrotem 
nu mote przy parku Wenęcja, 


Boks: hula sportowa na Widzewie: 
godz. 19-ta, zawody © mistrzostwa 
drugiej ligi: LRS Włókniarz — Ogni 
wo Wroclaw, O godz. 17 zawody o 
drużywowe mstrzostwd w kłasie A: 
Voncorka Piotrków — ŁRS Wiók- 
niarz IB. 
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Daleko od Moskwy 


— Co zrobimy z nim, jeśli przyjdzie opuścić barżę? 


— spytał Kowszow. 
— W miarę możliwości będę 


go na brzeg. Towarzysz Poliszczuk, da nain do pomocy 


marynarza. 


— Wicher może nas uratować od lodu! — zawołał 
pewnym głosem Poliszczuk, — Zeby tylko nie było bu- 


rzy. 


woda. 


— Tacy jesteście różni, a jacy podobni! — zawołała 
Tania, szczerze szczycąc się nimi, 


serca powiedzieć im coś miłego. 


Inżynierowie obejrzeli się nawzajem | usiedli obok 
siebie. Kondrin usiadł bliżej wyjścia. Był przygnębio- 
ny, wystraszony i nie ukrywał tego. 3 

— W czym jesteśmy podobni do siebie? — miękko 
spytał Beridze, nie spuszczając spojrzenia z dziewczy- 
ny. Narzuciła na głowę chusteczkę, co nadało jej coś 
tajemniczego, nowego w jego oczach; 


Aleksy i Beridze zasapani i podnieceni, wrócili do 
kajuty. Z gumowych płaszczy strumieniami spływała 
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się starał dostarczyć 


— Pewien znajomy marynarz opowiadał mi w Rubie- 
żańsku o prawdziwej katastrofie morskiej — Tania pod- 
kreśliła słowo „prawdziwej“. 
podczas sztormu zginął nasz niewielki okręt i tylko troje 
ocalało z całej załogi... 

Tania uważnie obserwowała towarzysz 
zupełnie spokojny, raczej 
się do siebie, gładząc wąsy. Kondrin ogląda! się -dooko- 
ła, jakgdyby oczekiwał, że każdej chwili kajuta zostanie 
zatopiona. Beridze zaś łobuzersko spojrzawszy na tabli- 
czkę „Nie palić“ — wyciągnał papierosy, częstując Ta- 
nie, Tania niezręcznie zapaliła i zbliżyła twarz do jego 
twarzy. Na górze Poliszczuk znowu strzelał. Nerwowo pu 


obojętny. Topola 


kał motor... 


Pragnęła z całego 


— Okręcik nasz tak skrzypi, że można pomyśleć, iż 
boki jego nie są okute żelazem — powiedział Beridze. 

— Tania roześmiała się i zaksztusiła dymem. 

— Proszę nie kłamać, Jerzy 
kłamstwo jest zbyt wyraźne. Okręt skrzypi właśnie dla- 
tego, że nie ma na bokach żelaznego okucia. 

— Zaczęliście opowiadać o prawdziwej katastrofie 
morskiej — przypomniał Kużma Kuźmwcz, 

— Walczyli o życie. nie czując jednak strachu przed 
śmiercią. Ów opowiadający mi to, był jednym z trzech, 
którzy się uratowali —- wypowiedział zdanie, które mnie 
zadziwiło: „Jeśli człowiekowi grozi niebezpieczeństwo, 
nawet śmierć powinien okupić całą swa wola i nie bać 


Dawidowic 


— Na Ochotskim morzu 


Aleksy był 


wiek”, 
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się niczego. Wtedy wszystko, co jest mu w życiu drogie, 
pomoże mu zostać mocnym i silnym. l 
honoru i w ostatniej chwili, zginie, jak prawdziwy czło- 


Nie straci swego 


Kondrin ze zdumieniem odwrócił się do Tani. 


uśmiechał | Kuźma Kuźmycz. Zdá 


Zachwycał się odwagą dziewczyny, 
krzepić mężczyzn na duchu. 

— Wszystko to bzdura i głupota — odezwał się Kon- 
drin skrzypiącym głosem. 

Zaczerwienionymi, małymi oczkami, oglądał nieprzyja- 
źmie towarzyszy. Nie zwracali na niego uwagi, jakgdyby 


— Zuch, do stu tysięcy diabłów !— ochrypie zawołał 


żył się zaziębić stojąc na pokładzie. 
starającej się po- 


był nieobecny. Jednakże Tania nie mogła się powstrzy- 


mać. ; 
— Co jest bzdurą 
— To, o czym tutaj 
ZU, wasze 


1 głupotą? — spytała. í 
pleciecie. Nic takiego dobrego nie 


zdarza się. Każdy drży o swoją skórę i wszyscy boją się 
śmierci. Przecież i wy nie chcecie utonąć! W tej chwili 
jesteście miłymi towarzyszami — 
spodziewacie się ratunku. Lecz jeśli przyjdzie godzina: 


przyjaciółmi, gdyż 


zagryzie jeden drugiego w walce o ratunkowy pas. 


tak. że nie wytrzymał 


Tanie przeraziło to niespodziane wystąpienie Kon- 
drina zarówno ze względu na treść jak i zły i przeko- 
nywujący jego ton. Spojrzała na Kondrina z pogardą, 


jei spoirzenia- 


(D. c. n.) 


e 


